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„N o w a  R eform a" w ychod zi d w a  razy dziennie-
Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 

nmner p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
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z  dwnrazową 
.W Państwie Nicmieckiem , '
W innych państwach . . .
P renum era tę i  ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m m .o tra c y i

„N. R e fe r m j H w Krakowie.
R e d r k c y a i  u l  ja g ie lU  ń s k a  10. A d m i i r - t r a c y a i  n i. św . A n n y  3. 

T e le f o n  R e d a k c y i  i  A  m in is tr a c y i  N r 4 1 . Dia rozmów z a m ie js c o w y c h  1572 . 
— Ni rach. poczt, Kasy osz^zęd. 857.434.

Rękopisów  nadsyłanych  Medakct/a nie zwraca.
W e L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników s .  S o k o ło w s k ie g o *  

ulica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P lo h n a ,  ulica Karola Ludwika a.
C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o e z t o w ą  l (ć  h a l . WYDAHSTIU P O R A N N E

P p e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m ie jsc o w ą t Admuństracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie jsc o ­
w ą  : Administracja „Nowej Reformy". -  Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Fopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hapczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jsc o w ą  p ren u m era ty  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3 — 
W  J a r o s ła w iu  A. Amster. — W T a rn o w ie  M. Rockach — W W iedn iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeiln 6. — M, Dukes Nachfoiger 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n, H., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium : Ncymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P aryżu  Societe Mntuelle de PubLcite A L o re tte , directeur.

61 Rue Rougemont.
C g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G łosy  p u b liczn e  po 2 kor. od wiersza. TJkład 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h — Z a łą czn ik 9 do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) Drzyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

W ostatniej chwili.
S p ieszącą dzisiaj dc u rn y  in te ligeneya m ia­

sta naszego ma zadanie  bardzo ułatw ione. K om ­
prom is trzecU-rnajpoważniejszych i  od odpow ie­
dzialności za rozw ój K rakow a bynajm niej nie 
usuw ających  się stronn ictw , uprościł ogrom ­
nie  zagadnienie, —  kogo w ybierać. In te lig en t­
n y  i do spokojnego a  bezstronnego sad u  zdol­
n y  w yborca, nie m a tu  pow odu do w ahań  dla 
sw ego obyw atelsk iego  sum ienia. Z jednej s tro ­
n y  opozycya hałaśliw a i w ielce ag resyw na, k tó ­
ra  jed n ak  nie zdoby ła  się na k o n k re tn y  p ro ­
g ram  po lityk i m iejskiej, chociażby w  teory i 
ty lk o , i  k tó ra  b rak i sw oje w  tym  w zględzie 
p o k ry w a  u ję tem i w pew ien system  napaściam i 
osobistem i i oszczerstw am i, z d rugiej zaś trzy  
pow ażne stronn ictw a, kom prom isem  w ybor­
czym  ze sobą połączone, k tó re  czynam i i fa k ta ­
mi dow iodły, że d la  rozw oju m iasta pracow ać 
usilnie nie ty lk o  chcą, lecz tak że  um ieją i m ogą.

Zapew ne n ik t z tego licznego obozu nie p rzy ­
p isu je  sobie cechy  nieom ylności. K ażd y  czyn 
ludzk i ma w arto ść  ty lko  w zgleaną A czyny 
polityczne w arto ść  podw ójnie w zględną. N aj­
lepsza  n aw et w ola i pośw ięcenie dzia ła jących  
n ie potrafią  zaspokoił w szystk ich  w ym agań  
n aw et słusznych, nie mów iąc już o po trzebach  
u ro jonych  i w ym aganiach  bezzasadnych, k tó ­
ry ch  je s t zaw sze bez porów nania  w ięcej. — 
"Wszystko to  6lanow i n a tu ra ln e  podłoże opo- 
zycyi, k tó ra  też ma w szelkie praw o istn ien ia  i 
dzia łan ia  pod w arunkiem , że posiada pewną 
m yśl polityczną, realną, m ożliwą do spełnienia 
i d la ca ło k sz ta łtu  in teresów  narodow ych „a  
p rio ri11 p rzynajm niej nie szkodliw ą, i że po trafi 
m yśl tę  u jaw niać  z pew nym  tak tem  i słuszno­
ścią w argum entach . D la opozycyi, odpow iada­
jącej tym  najskrom niejszym  w arunkom  je s t w 
życiu  publicznem  i w k ie ru jący ch  niem  insty- 
tueyach , zawsze odpow iednie m iejsce. Zawsze 
m o'.e ona liczyć n a  uw agę baczną i pełną po­
szanow ania dla je j rozum nych argum entów . 
K ażd y  bowiem  rozum nie rządzący  pow inien 
dbać  nie ty lko  o to, ab y  m iał za sobą k a rn ą  i 
lo ja ln ą  w iększość, lecz tak że  o to, ab y  przeciw  
n iem u staw ałao p o zy cy a ,zd o ln a  do w spółdziała­
nia przez k ry ty k ę  rzeczow ą, a  nie ty lko  do prze­
c iw działan ia  przez negacyę tęp ą  i złośliw ą. My 
sann przez długie la ta  trw aliśm y w opozycyi 
n ie jednokro tn ie  bardzo ostrej. Jeszcze  i dziś 
dzielą nas od w iększości m iejskiej pew ne różni­
ce, k tó re  sp raw iają , że d o tąd  zachow aliśm y 
sw oją odrębność polityczną. Można jed n ak  
przew ertow ać roczniki naszego pism a od deski 
du desk i i nie znaleźć an i ś ladu  z tych  kalum - 
nij, notorycznie  bezpodstaw nych  zarzutów , 
przekręceń  i św iadom ych fałszów , k tó rem i co 
dzień m io ta obecna pseudo-opozycya w  prze­
konan iu , że oponow ać, znaczy  —  szkalow ać...

W  niedzielnym  naszym  a rty k u le  w skazaliś­
my w łaśnie na to, że tem u w szystk iem u, co się 
obecnie m ieni być „opozycyą11, zbywa n a  tych  
:asadniczy ch w arunkach , k tó ry m  w szelka opo­

zycya  odpow iadać pow inna. Zbyw a m ianowicie 
n a  m yśli realnej, na tak c ie  i n a  słuszności w 
argum entach . A rty k u ł w yw ołał w  ty m  obozie 
w ybuchy  w ściekłości. S nąć  więc tra fił w sedno 
i c< 1 sw ój osiągnął. S ypnięto  w naszą  stronę 
gradom  w yzw isk osobistych  i ogólnych, iry tu ­
jąc  się, że nie w daliśm y się w m ery toryczną 
dyskusyę . A nie zrozum iano, że przyczyną n a ­
szego bezw zględnego po tęp ien ia  tego  w szyst­
k iego , co się dzisiaj pod zaszczytne m iano o- 
pozycyi podszyw a, b y k  w łaśnie niem ożność 
w dania  się z nią w dysk ttsyę  m ery to ryczną z 
tego  prostego  pow odu,_ że sam a opozycya od 
żadnej w ogóle kalum nii nie je s t ta k  daleką, 
ja k  od chęci konkre tnego  postaw ien ia  ja k ie j­
ko lw iek  k w es t3 i życia m iejskiego i m ery to rycz­
nego  je j rozw ażania. K ażdy , k to  przeczy tał 
bom baslyczną odezw ę p rzedw yborczą tej t. 
zw. „opozycy i11 m usiał zdum ieć się niesłycha- 
nem  ubóstw em  jej treści. P oza  p u stym  fraze­
sem  o m ężach „zapraw nych  w  cnocie11 czy w 
czem ś podobnem , nie było w n iej an i jednej 
m yśli pozytyw nej, an i ś ladu  jak iegoko lw iek  
program u. B y ły  n a tom iast w ym yślania, in ­
w ek ty w y , kalum nie i w szystko  to , czem  po­

w ażna pub licy sty k a  nie zw ykła  się zajm ow ać 
—  m erytorycznie.

Z iesz tą  sam a lis ta  k an d y d ató w , k tó rą  t. zw. 
„opozycya11 zap ragnęła  olśnić K raków , dow o­
dzi, że nie je s t ona jeszcze zdolną do p rak ty cz ­
nego ujm ow ania k w esty j, z pow odu k tó ry ch  
ha łasu je  ta k  zaw zięcie. Pom inąw szy w szystko  
inne, b rak  je j przedew szystk iem  potrzebnego 
do tego  ta k tu . Bo niczem  innem , ja k  n ie­
tak tem , było  pom inięcie w  te j liście n, p. ca łe­
go św ia ta  lekarsk iego  tego m iasta  i rek to ra  
U niw ersy te tu  Jag ie llońsk iego . W skazujem y 
dla p rzy k ład u  na  ten  b rak  zasadniczy  tem  
chętniej, że n ik t nas p rzy  tem  nie może posą­
dzić o nasz w łasny  in teres p a rty jn y . R ek to r 
U niw ersy te tu  je s t k o n serw aty stą . W ybó r jego 
nie zwiększy naszego „stan u  posiadania Dla­
tego też —  dalecy  z resz tą  od lekcew ażenia  ko- 
goKolwiek, —  tem  m niej spokojniej py tam y  P. 
T. O pozycyę D obrodziejkę, czy  n ap raw dę sądzi, 
że k a ż d y  z p ię tn astu  je j kandydatów 7 je s t 
godniejszy  do zasiadania  w  R adzie m iejskiej, 
niż re k to r  U niw ersy te tu  Jag ie llońsk iego?

W ięc nie s trach  przed ppozycyą i k ry ty k ą , 
nie ap rio ryczna niechęć do każdego , k to  ma 
zdanie od naszego  odm ienne, k ieru je  nam i, gdy  
zw alczam y to , co uprawna opozycya o p a rta  na 
p ięknej zasadzie „calum niare au d ac te r  sem per 
a liąu id  lia e re t11, a le  przekonanie , że to  w łaśnie 
nie je s t  m atery a l n a  opozycyę, że z tego 
w szystk iego  rozum na i  pożyteczna d la życia 
zbiorow ego nie w yłoni się opozycya.

N a to  chcieliśm y zw rócić uw agę obyw atel­
stw a  k rakow sk iego  w  naszym  a rty k u le  nie­
dzielnym . N a to  zw racam y uw agę jego  teraz  na 
k ilk a  godzin  przed rozpoczęciem  głosow ania, 
ostrzegając to  obyw atelstw o raz  jeszcze nie 
przed  opozycyą, ale przed w ypaczeniem  nasze­
go życia publicznego pod pozorem  opozycyi, 
p rzed  pogrążaniem  go w  m roku reak cy i, pod 
pozorem , że się je  oczyszcza w  kąp ie li cnoty 
w szelakiej.

Z resztą  ufam y w  rozum  i  pa try o ty zm  oL 
brzym iej w iększości tego  szanow nego o b y w a ­
te ls tw a  naszego. Je s te śm y  przekonani, że nie 
zaw aha się ono an i chwili, m ając do w yboru 
m iędzy kalum niam i —  a  realnem i i d la  każd e­
go widocznem i zasługam i, m iędzy m ętnym , 
ostrożnie do końca  niedopow iadanym  p rog ra­
mem reak cy i i zacofania, a  pozy tyw ną p racą 
na drodze realnego  i  prak ty czn ie  m ożliwego w' 
naszych  sto sunkach  postępu.

Bewoluoya w Albanii:
(Telegr. „N. Reformy11.)

W iedeń, 20 m aja.

W  A lbanii rozg ryw ają  się groźne w ypadki, 
k tó re  do te j pory  nie zosta ły  jeszcze w y jaśn io ­
ne. W ypadk i te  jed n ak , jak  to  już  z d o ty ch ­
czasow ych doniesień w y n ik i,’ są  nadzw yczaj 
pow ażne. Essad pasza został aresztowany i 
przewieziony na okręt wojenny austryacki, 
gdzie go internowano. Oprócz tego w  drodze 
do Durazza znajdują się trzy największe okrę­
ty  wojenne austryackie, zaś trzy flotyle tor- 
nedowców włoskich znajdują się  już w Du- 
razzo.

Hr. B erchto ld  w czoraj w ieczorem  ośw iad­
czył n a  posiedzeniu  delegacyi, że A u stry a  i 
W łochy w ysadziły  w D urazzo n a  ląd  swoje 
w ojska dla zabezpieczenia pary książęcej. Bliż­
szych w iadom ości i w yjaśnień  ty ch  niezw y­
kłych w ypadków  do te j pory  nie m a. Zdaje się. 
jed n ak , że o s ta tn i bun t w śród chłopów  m uzuł­
m ańskich był bezpośrednią p rzyczyną ty ch  za­
rządzeń. B yły  też w idoczne dow ody, że E ssad 
pasza  s ta ł za tym  buntem  i ze położenie ks. 
W ieda było nadzw yczaj groźne, skoro  oba 
państwa- zdecydow ały  się naw et n a  w ysadzenie 
w ojsk  w  D urazzo i przeprow adzenie ta l n ie­
zw ykłego zarządzenia, jak  aresztow anie Essa- 
da paszy.

D zienniki donoszą z D urazza, że ma tam być 
ogłoszony stan oblężenia. Jeszcze w czorajsze 
w ieczorne pism a przyniosły  półurzędow o _ in­
sp irow aną w iadom ość, p rzed staw ia jącą  zajścia

w  A lbanii w  św ietle  bardzo niew innem , przy­
p isu jąc  im znaczenie ty lko  lokalne.

R ów nocześnie z tą  w iadom ością, osłab iającą 
znaczeni-' w iadom ości o rew olucyi w Albanii, po­
jaw iło się zanrzeczenie doniesienia o w ysianiu  
w ojsk m iędzynarodow ych do A lbanii, k tó re  
ty m czasem , ja k  to  w yn ika  z ośw iadczenia hr. 
B erch to ld? , -wysadzone zosta ły  w  Durazzo.

W alona, 20 m aja.
O negdaj p rzy b y ła  tu  flo ty la  torpedow ców  

wi oski "li. J a k  zapew niają, p rzybycie  eskad ry  
w łoskiej spow odow ane zostało groźnem i for­
mami, jak ie  przybrało  pow stan ie  chłopów  m u­
zułm ańskich.

Rzym , 20 m aja.
W łoski k rążow nik  „B eto r P isan i11 z trzem a 

flo ty llam i torpedow ców  przyby ł do Durazzo.

Rzym, 20 m aja.
Ag. S tef. donosi, że w iosk i poseł w Albanii, 

A llioti, baw iący  w Rzym ie, w yjechał do Du­
razzo.

Hr. Berchtold o sytuacyi w Albanii.
B udapeszt, 20 maja.

Na w czorajszera posiedzeniu delegacy i au- 
stry ack ie j ośw iadczył m in ister hr. B e r c  h- 
t  o 1 d:

W obec w iadom ości, k tó rą  dziś otrzym aliśm y 
z A lbanii, i rzekom o groźnej sy tuacy i księcia, 
pozwolę sobie podać do w iadom ości następu­
jące inform acye: W  o sta tn ich  dniach przeci­
w ieństw a m iędzy zw olennikam i a przeciw nika­
mi E ssad a  paszy , doprow adziły  do nap reże ira . 
W  okolicy  D urazza po tw orzy ły  się bandy, k tó ­
re w yw ołały  pew ne obaw y. D la ochrony bez­
pieczeństw a książęcego domu, kom endanci o- 
k rę tó w  au s try ack ich  i w łoskich w ysadzili n a  
ląd oddziały  m arynarzy . Do in terw encyi d o tąd  
nie przyszło. R ząd  w ioski, k tó rego  o k rę ty  są 
m niejsze, niż nasze, zatrzym ał tam  flo ty llę  to r­
pedow ców , k tó ra  od k ilku  dni k rą ż y  przed  D u­
razzo. E ssad  pasza został przew ieziony n a  nasz 
o k rę t w ojenny. Chwilowu ograniczę się do te ­
go, dalszych  w yjaśn ień  udzielę w  ciągu  da l­
szej sesyi.

Aresztowanie Essada paszy.
W iedeń, 20 m aja.

A resztow anie E ssada  paszy  nie było b y n a j­
mniej la tw em . Aresztowanie poprzedzone zo­
stało zaciętą walką między żandarmeryą a 
gwardyą przyboczną Essada paszy, uzbrojoną 
w broń mauzerowską.

Ruch rew olucy jny  w A lbanii środkow ej ma 
po części c h a ra k te r  a g ra rn y  i zw raca się p rze­
ciw  w ielkim  w łaścicielom  dóbr. W śród chło­
pów  panu je  w ielka nędza, gdyż sy tu acy a  ich 
ubecnie znacznie się pogorszyła przez w prow a­
dzenie podatków  i obow iązkow ej służby w oj­
skowej

Durazzo, 20 m aja.
M inister w ojny  E ssad  pasza zosta ł wraz z 

m ałżonką odstaw iony  na  pok ład  austro-w ęgier- 
skiego k rążow nika  „S zigetw ar11, gdzie n a  ra ­
zie pozostan ie  do rozporządzenia księcia.

Rzym, 20 m aja.
E ssad  pasza baw ił w  ostatn ich  dn iach  w T i­

ranę  i A lbanii środkow ej, gdzie odbył konfe- 
rencyę z p rzyw ódcam i ruchu  rew olucyjnego, 
k tó ry ch , ja k  p rzypuszczają , zachęcał do po­
w stan ia . O negdaj E ssad  pasza  p rzyby ł do D u­
razza i k aza ł o toczyć swój dom  w ielką grom a­
dą  zrew o lucjon izow anych  chłopów .

Ruchy band.
i Durazzo, 20 m aja.

O ddziały rew olucy e lastycznych  chłopów  m u­
zułm ańskich zbliżyły  się już do m iasta  Shijak , 
oddalonego o 10 kilom etrów  od D urazza. Re- 
w olucyoniści żąd a ją  uw olnienia A lbańczyków  
od służby7 wrojskowrej i zaprow adzenia  w  szko­
łach języka tu re c k ie g o , jak o  w y k ład o w e g o . O- 
b iega  pogłoska, żi k u z y n  E ssada paszy, A bdi 
bej, zosta ł w  okolicy  T iram e zam ordow any.

Durazzo, 20 m aja.
Silne, uzbrojone b an d y  w  części z fan a ty k ó w  

m uzułm ańskich, w  części z bejów  i n ieprzyja-

źnie usposobionych w łościan, obsadziły odległą  
o dwie godziny drogi od Durazza m ieiscowość 
Sbijak i w ypędziły  m iejscow ego K aim akana. W  
Durazzo poczyniono przygotow rania , b y  nie do­
puścić do ew entualnego  w ta rg n ięc ia  do m iasta.

Sflfliordjti miejski u Króleskale.
(Telegr „N. Reformy11.)

W arszawa, 20 m aja.
W czorajsze „R ussko je  Słow7o“ zam ieszcza 

garść niezm iernie c iekaw ych  inform acyj te le ­
graficznych z W arszaw y, d o tyczących  p rzy ­
szłego sam orządu  m iejsk iego  w  K rólestw ie 
Polskiem . D ziennik ten  donosi, że prezydent m. 
Warszawy Muller dostał już z Petersbu-ga po­
lecenie, aby przed styczniem  r. 1915 poczynił 
wszystkie przegotow ania do oddani; gospodar­
ki n iejskitj instytucyom  samorządowym.

P rzy g o to w an ia  te  są  bardzo  ciekaw e i w sk a­
zują n a  to, że p rzyszły  sam orząd będzie b a r­
dzo wątpliwej wartości. J a k  w iadom o, R ada  
państw a p rzy ię la  do p ro jek tu  sam orządu  po­
praw kę, d a ją c ą  a d m in is tra c ji p raw o k o n tro ­
low ania n ie ty lk o  legalności, ale  i celow ości 
uchw al ra d  m iejskich. Ma być u tw orzona spe- 
cy a ln a  in s ty tu c jra  pod nazw7ą zarządu dla spraw 
miejskich, na k tó re j czele stan ie  p rezy d en t m ia­
s ta  W arszaw y, Muller.

M uller czjm i obecnie w  P e te rsb u rg u  s ta ra ­
nia, a b y  los obecnych funkcyonaiyuszów  m agi­
s tra tu  nie by ł zależny od wroli p rzyszłych  ra d ­
ców  m iejskich. Jeże li s ta ran ia  M ullera uw ień­
czone zostaną „pomyślnymi11 sku tk iem , przyszła 
ra d a  m iejska nie będzie m iała p raw a an i m ia­
now ania ani w ydalan ia  urzędników7 m unicypal­
nych.

Zeznania Bispinga.
(Telegr. „N Reformy11.)

Warszawa, 20 m aja.
O rdynat B isping rozpoczął na w czorajszej 

rozpraw ie sw oje zeznania, k tó re  u ją ł m niej w ię­
cej w n astęp u jącą  form ę: Nie przyznaję  się an i 
do zabójstw a, an i do usiłow anego o trucia  k się ­
cia, an i do fałszow ania w eksli. O skarżenie to 
nie w ytrzym uje żadnej k ry ty k i. G dybym  is to t­
nie zdolny był do zam ordow ania księcia , k tó ­
ry  by l mi n ie ty lko  przyjacielem , ale naw et b ra ­
tem praw ie, byłbym  lepiej p rzygo tow ał i obm y­
ślił zbrodnię i inne miej'sce w ykonan ia . G dy­
bym  był zdolny do o trucia  k sięcia  i u sku teczn ił 
ten zam iar, to  n ic by łbym  go nam aw iał do od­
dan ia  h e rb a ty  do analizy .

Gdy bym  d ąży ł przez zbrodnię do zysków7 
m ateryalnycb , to  jak ieżb y  one m usiały  być? 
J a  n iczyich pieniędzy nie po trzebuję, gdyż nie 
doznaw ałem  n igdy  I ra k u  środków  m ateryal- 
nycli. O gółem  B isping zeznaje w  duchu zeznań, 
zaw artych  w  akcie  oskarżen ia . In te resu jący m  
je s t ty lk o  opis p rzejażdżki barona Bispin- 
ga, p rzed  dokonaniem  zbrodni z księciem : J e ­
chaliśm y wTolantem . W  drodze n a  stacy ę  w7 po­
bliżu d rogi palacowrej spo tkaliśm y  dwróch chło­
pów, k tó rzy  n a  p y tan ie  k sięc ia  odpow iedzieli: 
My do ks. pana . K siążę oświadczy7! n a  to : Z a­
czekaj, rozm ówię się z nimi. O dpow iedziałem  
m u n a  tó , że obaw iam  się spóźnić n a  pociąg, 
pożegnałem  się z nim  i  pieszo udałem  się na 
stacyę . G dy jed n ak  w yszedłem  n a  szosę, pociąg  
mój już odchodził. 'Postanow iłem  zatem  iść p ie ­
szo do Błonia i zam iar ten  w ykonałem .

W  dalszym  ciągu  zaprzecza, jak o b y  przecho­
dził przez p lan t ko lejow y w7 drodze do B łonia i 
tw ierdzi, że w  droaze n a  stacy ę  z r ik im  n ie  
rozm aw iał.

P onury  zazw yczaj o rd y n a t ożywi.’ s i 5 w cza­
sie zeznań, mówi ze sw adą, z uprzejm ym  uśm ie­
chem  na  ustach  i ilu stru je  sw oje zeznania jo ­
w ialnym i uw agam i P ew ną trudność  spraw ia 
m u posługiw anie się językiem  rosy jsk im , w7obec 
czego zw raca się często  o pom oc do swoich 
obrońców7.

R ozpraw a trw a  dalej.

S v ib y .
T rzykre wrrażenie zostaje  po procesie S v  i- 

h y. W rażeń  tak ich  je s t naw7e t garść  cala. —  
Osoba dra Svihj7 sto i dziś już wrlaściw7ie na  
drugim  p lanie. J e s t  to  tru p  polityczny  i spo­
łeczny. S trac ił m andat, u rząd , honor tow arzy­
ski i obyw ate lsk i. A le to  wrszystko , co się ro ­
zegrało  około osoby d ra  Svihy i jego proce­
su! W yrok  uw aln ia jący  re d a k to ra  „N arodm ck 
Listów7*1 H ellera , a tem  sam em  u zn a jący  Svi- 
lię za szpiega, sto jącego  na żołdzie policyi 
państwowrej, je s t ty lk o  częściow em  zała tw ie­
niem  sprawry, a nie je j zakończeniem .

M usimy stronn ic tw em  czeskim  pozostaw ić 
odpow iedź na py tan ie , czy należało  nad ać  te j 
p rzyk re j spraw ie ta k i rozgłos, zam iast w  d y ­
sk re tn y  sposób ją  zała tw ić  i zm usić Svihę pod 
groźbą zdem askow ania  go do usun ięcia  się z 
życia  publicznego i do w yjazdu  z k ra ju .

Je d n a  okoliczność usprawuedliwia bąuż co 
bądź stronn ictw o  m łodoczeskie, k tó re  spraw7ę 
w yw lokło  n a  św iatło  dzienne. Oto, że Sviha 
nie je s t sobistością odosobnioną, że w obozach 
czeskich znaleśćby  się m ogło tak ich  Svihów 
w ięcej. A  jeżeli przypuszczenie to , p o p arte  już  
n aw et przez ś. p. K aic la  w7 jego pam iętn ikach , 
nie je s t pozbaw ione poastaw 7y, to  tak ie  pu­
bliczne zdem askow anie donosicielstw7a  poli-j 
cy jnego  i nap iętnow anie  go w  opinii publiez-, 
nej, je s t zabiegiem  chirurgicznym  na razie 
bardzo bolesnym , ale n a  przyszłość bardzo  
zdrow ym . I  koruinpowrani i ko rum pu jący  będą 
wuedzieć, że tak ie  rzeczy  nie dadzą  się uKryć 
i że g d y  w7y jd ą  na jaw , to  będzie z tego  w iel­
ki, publiczny sk an d a l i w ielka k o in p ro n itacy a .

S kan d al je s t w ty m  w yp ad k u  dw ustronny . 
Po stron ie  czeskiej, że konfidenci policyi re ­
k ru tu ją  się ze stronn ic tw  politycznych  i to  naj- 
rad v k a ln ie jsz j7ch, bo do jednej z n ich  należał 
Sviiia, a daw niej tak że  rozgłośny  dzisiaj k o ­
m isarz policyi p rask ie j, d r Klima, Jeżel: te d y  
M łodoczesi przez zdem askow anie Swiliy chcieli 
„exem plum  s ta tu e re -1 i  oczyścić a tm osferę  
czeską z zachcianek  p row okatorsko-policy j- 
nych, to  zrobili dobrze, , Oby tjd k o  te n  przy­
k ła d  podziałał odstraszająco , a  nie uczyt 
w iększpj... ostrożności w  znoszeniu się z poli- 
cyą.

S kan d a l a to li d o tk n ą ł w ty m  w ypadku  ta k ­
że stronę  d r ugą, tę , k tó ra  Svihę do bagna znę­
ciła i w  nim  go zanurzyła

P o licya  państw ow a jest in s tj7tu cy ą  koniecz­
ną, ale czy  d la szpiegow ania posłów , p arla ­
m entu? A  jeśli po licya m usi już mieć ko n fi­
d en ta  w śród  s tro n n ic tw  p a rlam en tarn y ch , to 
czy m a nim  koniecznie być c. k . sędzia, wy- 
daw a jący  w yrok i „w  im ieniu Jeg o  C esarskiej 
i  k ró lew sk ie j M ości11? K ończy się n a  tem , że 
policya, a  w ięc iząd , państw o , p rzekupu je  
wdasnego sędziego. P o licya  p ra sk a  przyzw y­
czaiła nas już do różnych  n iezw ykłych  rzeczy. 
P rzypom inam y ty lk o  proces O m laainy i rolę 
agen tów  pprow ok acy jn j7ch w ow7ym  czasie. 
N am iestnikiem  w  Czechach by ł wmwezas ta k ­
że książę T hun (w7te d y  jeszcze h r?b ia), a  dzieje 
i p rzebieg  tego  p rocesu  należą do n a jsm u t­
n iejszych k a r t  h is to ry i now oczesnei Czech, 
tak , ja k  proces S rih y , w  k tó ry m  ty łk i epizo­
dycznie dow iedzieliśm y się o usiłowranem  
przekupien iu  urzędników  pocztow ych^ celem 
w ydan ia  przez nich  policyi „przynajm niej na  
24 godzin11 listów7, adresow anych  d o -o so b is to ­
ści polity7czny7cli.

M ctte in ich  nie po trafiłby  tego lepiej zrobić. 
P o licya  państw ow a w P rad ze  i je j m etody  są 
fak tem , o k tó iy m  dziś m ówi ca ła  E uropa. —  
T a k  się chyba nie rządzi w7 now oczesnem  p ań ­
stw ie europejsk iem . M etternichow ski system  
po licy jn y  i parlam ent, k tó ry  ■ w yszedł z po­
w szechnego p raw a głosow ania, nie dadzą  się 
pogodzić i postaw-ić na  jed n e j linii działan ia . 
W idzim y też sk u tk i tego  system u: p arlam en t 
upada, rządzi policya.

Nauk? z procesu  S y ihy  są  bardzo  pow ażnej 
natury7. O osobie S vihy  za dni k ilk a  już mówić 
się p rzestan ie , ale  zadaniem  w szystk ich  stro n ­
n ic tw  po litycznych  i opinii publicznej w Au- 
s try i pow inno te raz  być  w ytęp ien ie  system u, 
hodującego Svihów i  towmrzyszów P rogram

Maciej W ierzbiński.

rok .
Powieść historyerna z roku 1848

11 (Ciąg dalszy.)

— R eszty  dokonało  żo łdactw o, żadne ła ­
tw ych czynów  w ojennych —  dorzucił K azi­
m ierz K an tak .

—  <0 #  ludu  bci buskiego nauczyliśm y się ja k  
zw yciężać m am y —  zaw ołał S tefańsk i.

—  N iczego on n as  nie n auczy ł —  zaopono­
w ał inny  m oabitczyk , L ucyan  B ajersk i, zdolny 
n rty le rzy s ta . — N igdzie on nie zw yciężył, chy­
ba  w w yobraźni śm ierteln ie przerażonego 
kró la .

—  -Pouczył n as  pod j'ednym  w zględom  — 
w trąc ił z naciskiem  B arw iński —  m ianow icie, 
ze nie trza  się oglądać za w odzam i. P raw dziw a 
rew olucya je s t ruchem  żyw iołow ym . W obec te j 
erupcy i żyw iołu spokorn iał m onarcha i przed 
je j m ajesta tem  uchylił czoła. Zw yciężała dusza 
ludu.

W dzięczność podnosiła skalę  podziw u d la

berlinczyków  i różow ym  obłokiem  o tacza ła  w y­
ry te  w  pam ięci obrazy  św ięta  b ra tersk iego .

N apróżno Kobydko, p rag n ąc  ściągnąć roz­
mowę n a  p ły tk ie  to ry  facecyi, zagadywmł Ber- 
w ińskiego, ażali k tó ra  z życzliw ych berlin ianek  
da ła  m u dow ód afek tu  d la  w yzw olonych boha­
terów  chwuli i ju trze jszy ch  sojuszników  w  bo­
jach . T oeta , zw ykle, n a  ten  tem a t w ym ow nv, 
uśm iechnął się ty lk o  i zbył go półsłów kiem , bo 
w ytoczono p a lącą  kw esty ę  n a  dobie.

S tefańsk i, członek k o m ite tu  narodow ego o 
kooiun istycznych  tendencyach , rozw inął plan  
skapćow ania d la  sp raw y i  dźw ignięcia m as lu ­
du, rozbudzonego już przez g w a łty  kom isyi 
śledczej w  r. 184Ó, p rześladow ania prusk ie
i przez w nływ y ośw ieconych w arstw  społe­
czeństw a. N a jego  w niosek, kom ite t narodow y
w ystosow ał dn ia  25 m arca  odezw ę do ludu,
w  k tó re j, p rzypom inając k o n sty tu cy ę  3 m aja,
obalił w szelką rozuicę stanów  i  poczynił różne
ulgi n a  rzecz włościan- Zniósł ciężary , p rzyw ią­
zane do m ałej w łasności ziem skiej, p rzyrzek ł,
że po w yzw oleniu Polski n ie ty lko  położy k res
pańszczyźnie, is tn ie jącej w K ró lestw ie P o l­
skiem , a  zniesionej już w  .W ielkopolsce, ale
p rzyzna chłopom , nie m ającym  g run tu , pew ne 
obszary  ziemi. N ad to  głosił, żę w łościanie, k tó ­

rzy, słuźyw szy juz raz w w ojsku, w stąp ią  znow 
nod chorągiew  narodow ą, o trzym ają  stosow ną 
do zasług  nagrodę.

Z tego  dek re tu  S tefańsk i obiecyw ał sobie 
dla spraw7y pow stan ia  bardzo  w iele. T ym cza­
sem B ajersk i zauw ażył:

—  O biecanki cacanki, a  w  d o d a tk u  utopia . 
Można li zm ienić socyalny  po rząd ek  k ra ju , 
obiecując ludow i ziem ię, k tó re j nie m am y w  rę ­
k u  do rozdan ia?  Czyim więc kosztem  czyni 
k o m ite t te  gołosłow ne podark i?  T ych , k tó rzy  
dzisiaj p ia s tu ją  losy  naszej spraw y, T ę w aistw ę  
w it’c od niej odstręczacie, a  nie p rzynęcacie 
ludu... ^Wołacie do niego: „m asz ta la ra , a  k o ­
chaj o jczyznę!11 D ybła  w arte  kochan ie , op iera­
jące  się na  ek sp ek ta ty w ie  ta la ra ! Obejdzie się 
bez tego! L ud, nie szukając  w łasnej korzyści, 
garn ie  się do szeregów  z w idiam i, cepam i, k o ­
sam i. Nie po ta la ry , lecz po łby  pruskie!

—  Isto tn ie  —  podjął pu łkow nik  Jab łkow sk i, 
dow ódca ochotn ików  poznańskich  —  w łościań- 
stw o pow sta je  przeciw ko P rusakom , a  tym cza­
sem m y, z nim i zb ratan i, sposobim y się na k am ­
panię ro sy jską .

R ozdźw ięk ten  m iędzy in stynk tow nym  za­
pędem  ludu  a  stanow isk iem  w yższych  sfer spo­
łecznych zastanaw ia ł w szystk ich , lecz w szyscy

ostateczn ie  godzili się n a  jedno: że trzeb a  się 
zbroić.

A by b ro ń  ta  m iała im posłużyć do obrony  
przeciw ko „przy jacio łom 11 _ —_ n iL l U e p rzy ­
puszczał, bo w szyscy  zaniew idzieli. N ie zda­
w ano sobie sp raw y  z te g o , że K om endant zało­
g i „ p a p a 11 S te in ack er i dow ódca k o rp u su  po­
znańskiego , genera ł Golomb pod  m aską b ier­
ności, k ip ią  z oburzem a n a  w id o k  ochotn ików  
polskich, że ściskający  ich p rzy jaźn ie  N iem cy 
drżą n a  m yśl o u tracie  sw ych urzędów , że ży ­
dzi, łasząc się do Polaków,^ podbech tu ją  prze­
ciw  nim  Prusaków . R az jeszcze uw ierzono 
przyrzeczeniom  k ró ia  p rusk iego , a kom isarz 
k ró lew ski, generał V ilb sen , k tó ry  la d a  dzień 
m iał n rzybyć do P o zn an ia  z ga łązk ą  oliw ną 
i podjąć reorgem zacyę W . K s. Poznańskiego , 
w ydaw ał s?ę ręko jm ią  ugody , zw iastunem  ery  
bra te rstw a , gońcem  niebios. N ik t praw ie, o- 
prócz ludu, nie w yczuw ał, że p o lska  siła  zb ro j­
n a  nie osto i się n a  tv m  sam ym  teren ie  obok 
niem ieckiej, że n ig d y  N iem iec nie bedzie P o la ­
kow i bratem .

W  toku p rzec iąg ające j się rozm ow y, par. T y ­
fus, szybko p rze jad łszy  się speku lacyam i na  
tle  po litycznem , p o p ija ł ze skupieniem  s ta re ­
go w ęgrzyna, rozw ażał w cichości d ucha  jego

w łaściw ości i porów nyw ał k ry ty czn ie  z daw ­
niej sp ijanem i „k ap k am i11 renom ow anych  pi­
wnic. Albo, p rzech y la jąc  się do sąsiada , roz­
śm ieszał go uw agą, błazeństw em . N ic bow iem  
z tego  co słyszał, co się działo n a  ziem i po­
znańsk ie j, nie m ogło oderw ać jego  um ysłu  od 
w yłącznej sfery  jeg o  in teresów  in te le k tu a l­
nych, od —  p u h a ra  i białogłow y.

T ym czasem  w ieczór zazierał przez k ra tk o ­
w ane o kna  do n isk ie j izby, n ap e łn ia jące j się 
gośćm i. G w ar w zm agał się, czerstw e oblicza 
ziem ian i w ysokie cy lindrow e kapelusze po- 
znańszczan  p o jaw ia ły  się we drzw iach, a  n a  
dębow ych sto łach  k ró low ały  sz lachetne  ek s­
tr a k ty  Winne, ja k i7 uśm iechnięty  gospodarz  
G oldenring  w ydobyw ał n a  jaw  ty lk o  w czasie 
ja rm ark ó w  n a  w ełnę ' zapustów .

Ju ż  z g łow ą m ocno zaprószoną Orłowicz opu­
ścił tow arzystw o z B erw ińskim  i K obyłką. Za- 
pa łk o w ate  nog i chw iały  się pod nim, Więc 
w sparł się na  g rubem  ja k  k łoda  ram ien iu  p a n a  
T y tu sa , osadzonego n a  filarow ych p o d staw ach  
W  płaszcz h iszpańsk i zaw in ię ty  z g randezzą  
z k ap tu rem  w ysokim  posuw ał się w olno, ostto- 
żnie, tw orząc z opasłym  K o b y łk ą  m odel d la  k a ­
ry k a tu rz y s ty . C. d. n.
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stronn ic tw  politycznych" w  A n stry i w zbogacił 
się o ieaen  n c ^ y  punKf pierw szorzędnej w agi. 
U trzym anie system u policyjnego, p ra k ty k o ­
w anego w  P radze , kom prom itu je  państw o, 
ale i dem oralizuje snołeczeństw o. Oto nauka 
2 procesu Svihy.

Kandydaci z Kola inteittencyi.
Ogłoszono następującą odezwę:

Obywatele Wyborcy!
W szystk im  nam  rów nie drogie m iasto  n a ­

sze znajdu je  się w  niezm iernie doniosłym  o- 
k resie  sw ojego n iebyw ałego rozw oju. N ajw aż- 
niejszem i j .go  potrzebam i są: reform a s ta tu tu  
m ifjsidego  —  refo rm a adm in lstracy i m iejskiej, 
zabezpieczenie polskiego ch a ra k te ru  m iasta, 
podnoszenie k u ltu ry  narodow ej, dobrobyt i 
rozw ój w szystk ich  k las  ludności. Do osiągnię­
cia ty ch  celów po trzeba  p racy  pozytyw ni j, 
rea lnej i zgodnej.

N ie zastąp ią  jej czcze ogólniki, k tó re  rozsie­
w a t. zw. „opozycya ' . Tem m niej zaś oszczer­
s tw a  i bezecne kalum nie, k tó re  ona rzuca za­
m iast argum entów . Nie w ierzcie ogólnikom l 
G ardźcie kalum niam i I solidarnie i po obyw a­
te lsk u  głosujcie n a  ty ch , k tó rzy  d a ją  na jw ięk­
sze gw arancye, że te  najpiln iejsze po trzeby  
naszego m iasta  w drodze rea lnej i pozy tyw ­
nej p racy  zaspokoić jaknajlep ie j po trafią .
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Wybory w Krakowie.
W ynik wyborów z Koła II. B.

W czoraj odbyw ały  się w ybory  z K oła II., od­
dział 2 (m ała w łasność), W ybory  odbyw ały  się 
w trzech  sekcyach. N a upraw nionych do gło­
sow ania w trzech  sekcyach  1223 w yborców , 
oddano 936 głosów .

W Sekcyi I. n a  396 upraw nionych oddało 
głosy 284 w yborców . W  sekcy i te j o trzym ali: 
dr. D am ski W . 252; G odzicki J .  252; M Ddniak 
A. 249; M itasinski J .  249; Peroś J . 240; P ak ,
L. 240; dr. F riih ling  R. 239; D robniak  35; dr. 
Mussil 35; dr. Szoł^jski 35; d r StarzewskL M. 
33; Żeleński St. G. 32; S ław iński K, 29; Matz 
J .  27; re sz ta  rozstrzelona.

W  sekcy i II, n a  420 upraw nionych oddało 
g łosy  327 w yborców . W  sekcy i te j otrzym ali: 
dr. Dam ski W . 276; Godzicki J .  282; M iedniak
A. 276; M itasiński J .  275; P eroś J .  272; R akisz 
S. 265; dr. F riih ling  R . 269; D robniak  F . 44; 
dr. M ussil F . 46; dr. Szołajski A. 44; dr. S ta- 
rzew ski M. 43; Żeleński G. 48; S ław iński K . 
38; M atz J .  39; re sz ta  rozstrzelona.

W  sekcy i II, n a  406 upraw nionych  oddało 
g łosy  325 w yborców . W  sekcyi te j otrzym ali: 
dr. D am ski 276; Godzicki 282; M iedniak 276; 
M itasiński 275; P eroś 272; Raki3z 265; dr. 
Friih ling  269; D iobniak  44; dr. Mussil 46; dr. 
Szołajski 44; dr. S tarzew ski 43; Żeleński 48; 
S ław iński 38; M atz 39; re sz ta  rozstrzelona.

W ybran i zostali:
Dr. D a m s k i  W acław  (797)’,
G o d z i c Ł i J a n  (809).
M i e d n i a k  A ugust (798)'.
M K a s i ń s k i  Jó zef (796).
P e r o ś  Jan (766).
R a k i s z  Szczepan (770).
Dr. F  r  ii h 1 i n g  R udolf (769).
N ajw iększą ilość do w ybranych’ ' trzym ali: 

D robniak  (129), d r. Mussil (132), dr. Szołajski 
(131), dr. S tarzew sk i (127), Żeleński (13&), Sła­
w ińsk i (118), Matz (115), K w ieciński (20), R a ­
dzikow ski (2). R eszta  rozstrzelona.

J a k  z tego  zestaw ienia głosów  w ynika, lista  
opozycyi, K tóra w  tem  K ole bardzo hałaśliw ą 
rozw inęła ag itacy ę , zgrom adziła n a  rzecz sw o­
ich k an d y d a tó w  ta k  m ałą liczbę głosów , ja k  
n igdy  d o tąd  w tem  K ole nie byw ało. Zazw yczaj 
spadek  głosów, poza w ybranym i w  tem  K ole ra d ­
cami, by ł tego rodzaju , że n iew ybrani k an d y ­
daci otrzym yw ali jedną  trzecią, lub co n a j­
m niej, jedną  czw artą  część liczby głosów , po trzeb­
nych do praw om ocnego w yboru. W czoraj liczba 
ta  spadla do s i ó d m e j  części. P okazu je  się, 
że łk e y a  opozycyi w  tem  R ole, pomimo wiel­
k iej a g ita c ji ,  nie znalazła  w śród  w yborców  od­
dźwięku,

Dziś odbyw ać się będą  w ybory z K oła inteli- 
gencyi.

Lokale wyborcze.
L okal w yborczy kom ite tu  Polsk iego  S tron ­

n ic tw a  D em okratycznego urządzone w kam ie­
n icy  narożnej p rzy  u l i c y  B r a c k i e j  i u l i ­
c y  F r a n c i s z k a  ń b k i e  j, -n lokalu  sprze­
daży  K efiru.

L okal demoKr. k o m i t e t u  m l e s z c z a ń -  
s k  i e g  o znajdu je  się p rzy  P lacu  W . W . Świę­
tych 1. 1.

Oba kom ite ty  u p raszają  W yborców , aby  
p r z e d  g ł o s o w a n i e m  zgłaszali się po 
inform acye w  lokalach  w yborczych.

Środa, 20 Maja 1914.

K R O N II A .
Kraków, 20 maja.

Detraudacya na poczcie krakowskiej. W spra­
wie deiraudacyi, popełnionej w niedzielę na głó­
wnej poczcie w Krakowie przez Józefa Wilczka, 
śledztwo prowadzone w dalszym ciągu, nie 
wydało dotąd stanowczych rezultatów. Prze­
prowadzono rewizyę w mieszkaniu letniem Wilcz­
ka w Woli Duchackiej i w mieszkaniu przy ul. 
Szlak. Rewizya jednak nie dała też żadnych re­
zultatów.

Przesłuchano kolegów Wilczka. Zeznają oni, 
żo Wilczek w ostatnich czasach bawił się szero­
ko, na co potrzebował dużo pieniędzy, to też po­
życzał na wszystkie strony. Wyszło na jaw tak 
że, że Wilczek prowadził dwa dom j. Oprócz 
żony, k tóra mieszkała w Woli duchackiej, miał w 
Krakowie „narzeczoną*1, przed którą opowiadał, że 
jest kawalerem.

Konduktorzy przesłuchiwani na dworcu kolejo­
wym zeznawali, że widzieli w poniedziałek rano 
podobnego do W ilczka mężczyznę w Tarnowie, 
wsiadającego do pociągu pospiesznego. Jednak 
są to tylko przypuszczenia, niema bowiem dotąd 
konkretnych danych, gdzie teraz Wilczek się znaj­
duje, gdyż po wyjściu jego z urzędu pocztowego 
w niedzielę wieczór wszelki ślad za nim zaginął.

Jak  stwierdzono, Wilczek skradł ruble, marki i 
franki, łatwo więc będzie mógł niemi operować. 
Są ślady, że zbieg] do Rosyi, a  nawet jeden z kon­
duktorów podał dokładny rybopis mężczyzny, prze­
jeżdżającego Granicę, który zgadzałby się z ryso­
pisem Wilczka.

Wilczek musi mieć w Krakowie wspólników w 
dokonanej kradzieży, albo zaufane osoby, gdyż je­
den z dz.enników krakowskich otrzymał wczoraj

list od Wilczka, wrzucony do fachu pocztowego 
w poniedziałek rano. Polecenie *r> musiała wyKO- 
nać jakaś druga osoba. W liście, na którym znaj­
duje się fałszywa pDczęć pocztowa z datą 22 b. 
m., Wilczek pisze, żc zabrał pieniądze nio w chęci 
zysku, lecz Dy się zemścić na dyreltcyi pocztowej 
i na rządzie za prześladowanie. List oddano po- 
licyi, k tóra prowadzi śledztwo także w tym kie­
runku, kto wrzucił list do skrzynki.

Dotąd nie ustalono adresatów, dla których li­
sty ^kradzione były przeznaczone, oprócz filii wie­
deńskiej Banku związkowego i biura spedycyjne­
go M enuekńm a.

Ministerstwo handlu wyznaczyło nagrodę l.uOO 
koror za ujęcie Józefa Wfl«jzka, a względnie za 
wskazanie śladów, które pomogą do ujęcia je­
go, oraz 10 procent od znalezionych pieniędzy 
skradzionych przez Wilczka. Zastrzega sobie je­
dnak oddanie nagrody dyrekeya poczt i telegraiów 
we Lwowie do swojego rozstrzygnięcia, bez uda­
wania się na drogę sądową.

Yi związku z defraudacyą donoszą dzienniki 
wiedeńskie, że główny zakład „Wiener Bankve- 
reinu*1 wysiał w sobotę do krakowskiej fili: list pie­
niężny z kwotą 100.000 koron, o czem zawiado­
mił filię krakowską. W poniedziałek rano filia 
telefonicznie zawiadomiła centralę wiedeńską, ze 
zapowiedzianego listu nie dostała, wobec czego 
dyrekeya zwróciła się natycnm iast do dyrekcyi 
poczt z zapytaniem w tej sprawie,

„Bankyerein1* nie poniesie żadnej szkody, ponie­
waż list był zadeklarowany, wobec czego państwo 
bedzie musiało kwotę tę zwrócić.

Dola emigrujących do Ameryki. Wczoraj po po­
łudniu przejechał przez Kraków pociąg z 300 emi­
grantami, którzy w racają z Ameyyki. Luazie ci 
przed 6 tygodniami udali się do Ameryki, jednak 
po przybyciu okrętu na wody amerykańskie nie 
pozwolono im nawet wysiąść na ląd, rozka­
zano jechać z powrotem do Europy, Władze a- 
merykai.skie tłomaczą tem niedopusz:s_vG_do wy­
lądowania emigrantów, że wedle przepisów emi- 
gracyjnycn nie mają wstępu na ląd amerykański 
analfabeci i ludzie w podeszłym wieku, nie zdolni 
do pracy. Wśród tych właśnie emigrantów byli 
przeważnie analfabeci i starzy. PocLodzą onf po 
większej części z powiatów wschodnich Galicyi. ■— 
W czoraj przejechało przez Kraków w drodze do 
Ameryki przeszło 200 emigrantów z Bukowiny i 
wschodniej Galicyi.

Wycieczka skautów z Chyrowa. Wczoraj rano 
przybyli uczniowie zakładu chyrowskiego, celem 
zwiedzenia pamiątek i zabytków Krakowa. Ucz­
niowie przybyli w mundurkach skautówskich; na 
prawem ramieniu mają przepaskę z napisem „Chy- 
rów“. Zwiedzali oni pod kierunkiem profesorów 
przez cały dzień zabytki miasta.

Z Tow. wzaj. ubezpieczeń. Rada nadzorcza To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbyła posie­
dzenie w nowym składzie. Przewodniczył prezes 
Józef Męciński. Na posiedzeniu przydzielono do 
komisyj nowo wybranych członków Rady,,

Ze sportu wioślarskiego w Krakowie. We czwar­
tek 21 b. m. odbędzie się w przystani wioślarskiej 
uroczystość chrztu nowych łodzi sekcyi wiośłar-* 
skiej Akad. Związku sportowego, połączona z pod­
niesieniem flagi. Naptermie wyruszy wspólna wy­
cieczka do Tyńca statkami, którym towarzyszyć 
będą wioślarze na fodziacn.

Wycieczkę do ruin Lipowca urządza we czwar­
tek, 21 b m. sekeya krajoznawcza A Z. S. Wy­
jazd o 9.3G rano (zbiórka na dworcu o godz. 9 r. 
w westybulu), do Trzebini, stąd pieszo do ruin 
biskupiego zamku, zwiedzenie ruin, powrót przez 
Alwernię. Prow. p. B. Stępowski. Koszta dla 
członków K 140, dla nieczłonków K 1.90, ży­
wność należy wziąć ze sobą. Zgłoś- ni a loka­
lu Akadem. Związku Sportowego, Uniwersytet, sa­
la 2, parter od 7—8 wieczór.

Z wycieczki do Niepołomic. W niedzielę dnia 
17 b. m. odbyła się wycieczka 11 Polskiej Dru­
żyny Strzeleckiej do Niepołomic. Przy sprzyja­
jącej pogodzie wyruszyły tłumy publiczności trze­
ma statkami (rządowymi „W awel1* i „W anda11 i 
prywatnym p. Górnickiego „Goplana11), które od­
pływały z Krakowa rano i po południu. W yru­
szyły też „urzędownie11 oddziały zbrojnycł druży- 
niaków i pięknych drużyniaczek, Dy połączyć przy­
jemne z pożytecznem. — Zadowolenie też i ogól- 
n j aplauz pozyskały piękne i efektowne ćwiczenia 
(tyralierka, walka w lesie, musztra i t. p.) nad­
zwyczaj sprawnie wykonane. Poza tem wtoczono 
wiele taczek ziemi na kopiec, śpiewań^, spacero­
wano, spędzając mile czas w puszczy przepojonej 
wiosną. Przy dźwiękach muzyki i choru akade­
mickiego bawiono się wesoło aż do późnego wie­
czoru. Nie zapomniano też i o tańcach, nasi dzielni 
drużyniacy bowiem we wszystkich kierunkach wy­
bitne zdolności ujawniają. Wlełkiem uznaniem cie­
szył się bufet, do którego obfitości i rozmaitości 
przyczyniło się w znacznej mierze kupiectwo nasze, 
a także kawiarnie: Espłanada, Michalika, Teatralna 
i Noworolskit-go, chętnie spieszące z ofiarą na cel 
Drużyn. Późną nocą dopiero powrócili ostatni wy­
cieczkowej) do Krakowa, spędziwszy kilka godzin 
na wesołej zabawm i przyczyniwszy się do rozwo­
ju P. D. S t,  k tóra w zupełności na poparcie za­
sługuje.

Otwarcie kursu kroju Koła kobiet Tow. pomocy 
przemysłowej nastąpiło w lokalu przy ulicy Szew 
skiej. Do absolwentek kursu przemówiła w ser­
decznych słowach przewodnicząca Koła, p. Stecz­
kowska, wskazując na ważność krzewienia w kra­
ju naszym pracy ręcznej. W yraziła nadzieję, że 
kurs ten prowadzony przez świetną siłę fachową, 
wyda przy dobrych chęciach absolwentek jak naj­
pomyślniejsze rezultaty. Ponieważ na kursie jest 
jeszcze kilka wolnych miejsc, Koło uprasza intere­
sowane panie o najspieszniejsze zapisywanie się. 
Zgłaszać się należy do kierowniczki kursu, pani 
Strzałkowej przy ul. Szewskiej. Zaznaczamy, iże 
w celu udogodnienia nauka na Kursie jest dwu- 
razowa, uczenice podzielono na dwa działy, jedne 
pracują w godzinach rannych od 9—12. inne po­
południu od 3—7.

Echo morderstwa ś. p. ŚwiszczowsKiego, Jan  
Godula wnmsl skargę przez adwokata, p. Klemen­
siewicza. przeciwko skarbowi państwa o kwotę 
1000 koron, którą przeznaczyła polieya krakow- 
bka za wykrycie morderców ś. p- Świszczowskie- 
go. Ja k  wiadomo, Godub ma pretensye do tych 
pieniędzy. Rozprawa rozpisana jest na 2 czerwca 
b. r. w sądzie powiatowym cywilnym. Godulę na 
rozprawie zastępować będzie obrońca, dr Krza­
klewski. Do rozprawy powo.ano jako świadków 
kilku komisarzy połicyi. Jest to pierwszy tego 
rodzaju proces w sądownictwie Krakowskiem.

Nieszczęśliwe wypauki. (Samobójstwo — Upa­
dek z H piętra. — Stiatow any przez konie.) Wczo­
raj wczas ranc ludzie, zdążający przez pola w Łob­
zowie do roboty, zauważyli wiszące zwłoki nie­
znajomego mężczyzny na gruszy przy drodze. Je ­
den z robotników odciął już zastygłe zwłoki i za­

wiadomi? władze bezpieczeństwa publicznego. 
Stwierdzono, że odebrał sobie życie przez powie­
szenie 51-letni Karol Kuszaj, właściciel warsztatu 
stolarskiego przy ul. Stolarskiej. Przy denacie 
znaleziono kilka listów i rachunków. Powód sa­
mobójstwa niewiadomy. Zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej.

Przy ul. Zwierzynieckiej 1, 10 w oficynie na II 
piętrze bawiła się wczoraj w południe 2-letnia Ma- 
rya Janos na oknie. Dziecko straciło równowagę 
i spadło z okna II piętra na pudworzec, pokryty 
brukiem. Do omdlałego i ciężko potłuczonego 
dziecka wezwano pogotowie ratunkowe, które 
przewiozło je do szpitala św. Łazarza. Stan dzie­
cka jest beznadziejny.

Na Rynku kleparskin? wczoraj po południu ko­
nie poniosły 76-letniego gospodarza, Jana Rzego- 
sta z Toń, który dostawszy się pod koła wozu, 
doznał ziamama ręki w dwóch miejscach i silnych 
kontuzyj na ciele. Zawezwane pogotowie prze­
wiozło nieprzytomnego włościanina do szpitala św. 
Łazarza.

Włamania 1 kradzieże. Do policyi na dworcu 
doniosła wczoraj Paraska Bodnaryk, że do pocią­
gu na przestrzeni między Rzeszowem a Tarnowem 
wsiadł uo wagonu, którym jechała, przyzwoicie 
ubranv mężczyzna i w czasie ruzmowy z nią skradł 
jej 360 koron gotowKą i bilet jazdy dc Ameryki, 
poczem wyszedł z przedziału i wszelki ślad za nim 
się zatarł. •— Do policyi krakowskiej nadeszły li­
sty gończe za 30-letmm Abrahamem Gotesfeldem, 
który skradłszy w Skale 15 tysięcy koron, zbiegł 
w niewiadomym kierunku. — Nadeszło doniesie­
nie do policyi na pewne biuro, które pod pozo­
rem wyraDiania posad wyłudza od łatwowiernych 
większe kwoty pieniędzy. — Podczas poniedział­
kowego spaceru demonstracyjnego w Rynku głó­
wnym skradziono Jerzemu Gzurycie zegarek z łań­
cuszkiem. ■— Do mieszkania p Józefa Prutowskie- 
go włamali się wczoraj jacyś złoczyńcy i skradli 
ubrania wartości kilkudziesięciu koron.

Pożar pod Kobierzynem. Jak  już donosiliśmy, 
wczoraj nad ranem widziano nad K ^kow em  od 
strony Mogilan wielką hinę. Wedle zaciągniętych 
informacyj, pożar zniszczył dwór w Latyszyme, 
własność p. Lamensdorfa. Ogień powstał w sto­
dole i rozszerzył się , ałychmiast na dalsze zabu­
dowania. W akcyi ratunkowej brały udział ocho­
tnicze straże pożarne z. okolicznych wsi.. SzKoda 
bardzo znaczna, częścią uDezoieczona.

? kraju.
Bochnia, 17 maja. (Zjazd Rady nadzorczej gal. 

Tcw. wzajemnej pomocy rękodzielniKÓw i przemy 
słowców „Rodzina11.) Odoył się tu taj doroczny 
zjazd członków Rady nadzorczej gal. Tow. wza­
jemni j pomocy rękodzielników i prz^—ysłowców 
„Rodzina11 przy udziale około 100 delegatów % ca­
łego kraju. Po nabożeństwie zebrali się delegaci 
w sań Rady powiatowej. Po powitalnej mowie 
b”Tnistrza miasta, posła di Maissa, odczytał de­
legat lwowski, p. Reindl, sp raw ozdaje  w y ^ k łu  
centralnego Towarzystwa za rok 1913, z którym 
ubiegło 30 la t istnienia „Rodziny11. W edług spra­
wozdania tego wydział centralny wydhł na stale 
zapomogi dla inwalidów około 12.000 koron, na 
zapomogi dla wdów około 10.000 koron, na cele 
naukowe rozdał między dzieci członków okoio 
2.000 koron. Majątek „Rodziny11 wynosi 312 416 
koron. Sprawozdanie nrzyjeto do wiadomości Po 
referatach dr Liptaya ze Lwowa i p. Strzeleckiego, 
wiceprezes „Rodziny11, p. Ferdynad O’ y ze Lwo­
wa przedstawił budżet na rok 19l4, Drzew" ujryy 
43.250 K dochodów, a 42 5C4 K rozchodów. Pro­
ponowany budżet uchwalono. Dalej uchwalono za­
sadniczej wagi wmosek, mianowicie zmianę na­
zwy Towarzystwa; odtąd nazwa brzmieć bąjzie: 

Rodzina11 — polskie Tow. wzajemnej pomocy. 
Tem samem rozszerza się zakres działania Towa­
rzystwa i na sfery nierękodziolnicze.

Na koriec doKonano wyoorów Prezesem na 
przeciąg trzech la t wybrany p Bolesław Mikulió- 
ski (Lwów), I wiceprezesem pan Ferdynad Ohly 
(Lwów); II wiceprezesem dr Mieczysław Liptay 
(Lwów) Do wydziału centralnego wybrani zo­
stali na trzy iata pp. Górski Tadeusz (Lwów), Przy- 
szlak Antoni (Lwów) i dr Sava Franciszek (Lwów). 
Członkiem wydziału na 2 la ta  wybrano p. Kau- 
czynskiego Adama (ze Lwowa).

Zjazd w r, 1915 ma się odbyć w Winnikach pod 
Lwowem.

Aresztowanie kupców lwowskich. Ze Lwowa 
donoszą; Na żądanie wiedeńskiego związku wie­
rzycieli (Neuer Wiener Kreditorenverein) areszto­
wano wczoraj nad ranem rodzinę zmarłego kupca 
Oskara F., mianowicie kupca Ottona Franka, je­
go żonę Gretę, bratową Maiyannę, oraz agenta 
Leona Hausknecnta, właściciela domu komiso­
wego.

Jednocześnie polićya przeprowadziła rewizyę w 
mieszkaniu agenta handlowego, Leona Rausknecn- 
ta, i w sklepach firmy Frank przy ul. Akademic­
kiej i Teatralnej. Śledztwo jest trzymane w ści­
słej tajemnicy. Aresztowania te prawdopodobnie 
stoją w związku z samobójstwem Oskara Franka. 
W sprawie dochodzeń bawił we Lwowie onegdaj 
dyrektor, dr Medak, z sekretarzem z wiedeńskiej 
central5 związku. Aresztowanym zarzucają udzia* 
w oszukańczej krydzie i usiłowano udaremnienia 
egzekucyi.

Z dzielnic polskich.
Pożar w Sosnowcu. Donoszą nam: Wczoraj nad 

ranem spłonął doszczętnie wielki most kolejowy, 
długości 18 sążni, na bęcznej linii kolejowej, pro­
wadzącej do kopalni węgla „Saturn11, Ogień wy­
buchł w środku mostu i był tak  wielki, że zanim 

przyby ła  straż, most spłonął doszczętnie
Frymarka ziemią polską. „Dziennik Kujawski11 

donosi, że w środę przewłaszczył polski Bank Kre­
dytowy 298-morgowe gospodarstwo Liszkowo w 
powiecie inowrocławskim niejakiemu Zielińskiemu 
z Inowrocławia, a ten odstąpił je zaraz j idnemu 
z agentów, pracujących dl? Mittełstandskassy i 
Komisyi kolonizacyjnej. Do Liszkowa przybył już 
zarzadca Niemiec. Bank kredytowy, pociągnię­
ty  przez „Kuryer Poznański11 do odpowiedzial­
ności. usprawiedliwił się, że owego Zielińskie­
go polecił mu Banś ludowy w Pakości jako do­
brego Polaka, że zresztą sam na tej transakcyi 
stracił 60.000 mk. Prócz tego Bank kredytowy 
doręczył natyckmiasl tak  Zielińskiemu, jak  i Mit>- 
telstanaskassie oświadczenie tej treści, że oba kon­
trak ty  i oba przewłaszczenia zaczepia, ponieważ 
z góry był zamiar wprowadzenia go v, błąd.

D yrektor jej, Hermann, miał na giełdzie stracić zna ’ 
czne sumy, pobrane z R asj i skutkiem tego gro. 
zł upadek owej insty tucji Przed biurami K asy 
którą już w soboto zamknięto, zgromadziły się 
tłumy właścicieli wkładek, przeważnie ludzi nie-i 
zamożnych. Przed domem dyiektora stoi silny odn 
dział policyi, gdyz tłum chcę wtargnąć do pomie-i 
szk<in:a Hermanna i rozprawić się z mm. Pomei 
waż przed miesiącem wycofano znaczrą liczbę 
wkładek, kasa nie rozporządza gotówką. Cały szo-> 
reg banków węgierskich, czeskich i niemieckich 
zaangażował się w Kasie ze znacznerm sumami, 
które docnodzą Tazem do dwóch milionów koi 
ron.

Szkodę, jaką ponesi K asa oszczędności w KarL 
stadzie, obbczają na 5 milionów koron. W kładki 
będą po większej części stracone. W niedzielę odi 
było się w alre zgiomadzenio akcyonaryuszów, ua 
którem po burzhwyeh obradach postanowiono zIa 
kwidować kasę, aby uchylić konkurs i uratować 
o ile możności wkładki.

Komisya bałkańska tundacyl Carnegiego, wyde-i 
legowana do zbadania spustoszeń, wyrządzonych 
przez wojnę bałkanską, wypracowała już swojo 
sprawozdanie. Obejmuje ono 400 stronic, zaopa-! 
trzone jest mapami i z początkiem czerwca ukaże 
się w języku angielskim i francuskim równocze: 
śnie w Waszyngtonie. Paryżu i Nowym Jorku. Ko* 
misya ta, jak wiadomo, w jesieni z. r. wśród wielj 
kich utm dnień ze strony Serbów dokonała badań 
na mie.iacu, była w Belgradzie, Skoolje, Salonikach, 
A terach, Nlszu, Sofii i Konstantynopolu i zwie-i 
dzała też pola bitw, zbierając wiele ciekawego ma-i 
teryału.

Za tałssyw ą fasyą podatkową. Z. Ohicago do­
noszą: Znany miliarder, t. z. k^ól margarynowy, 
Jetele, skazany zustał za fałszywą ó&klarację ma­
jątkową na dwa lala w:ęzienia.

„Pomyłka" o 4 0 0 .0 0 0  marek Lipski sąd kn
jowy wydał teraz interesujący wyrok z okazji 
ściągania podatku na cele wojenne. Oto przed nie­
jakim czrsem owdowiała rentyerka w Lipsku, PaH- 
lina Petersen, została skazaną na 400 marek grzy­
wny za fałszywe zeznania podatkowe, popełniana 
praes wiele lat. Pani Petersen odwołała zię do 
wyroku aądowego, licząc na mniejszy wymiur kary, > 
zawiodła się jednak arodze, gdyż Izbi karna aądu 
krajowego skazała ją na 16.000 marek grrywny 
ponieważ podczas rozprawy wykryło jię, że przy 
zeznawaniu majątkn z okazji jednoiazuwego po­
datku wojennego, „pomyliła się“ o całych 400.000  
marek.

Z kalendarza. We śiode dnia 20 maja: Bernardyna Sen«: 
i  !odor».

A/sohód słrioa dnia 20 maja o gjdzinii ? mirut 51; 
zaciidd o godz. 7 m 22; długość dnia godzin 16 m. 31.

Reoertuar teatru miejskiego im. Słowackiego.
w Kranówie.

We środę: nAwar>.łnra“.
We o*.wertek: popołudniu: „Pani prezesowa“ ; wieczćN 

,Tanieo wyborczy*1.
W piątek: „Zemsta".

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim
We śiodę: „Drużba".
We czwertek; popołudniu „Krowoderskie zuchy"; wie­

czór: „Jjola z Ludwin'wa“.
W  piątek: „Drużba".

Repertuar teatru lwowskiego.
We środę: „Brzydk5 Ferrante".
We czwartek: prmołudniu. „Peer Gynt"; wieczór „Pol > 

ska krew".

Z e  ś w i a t a .
Upadek Kasy oszczędności. Z Rjeki donoszą pod 

daią 17 b m.: Zarowno tutaj, jak  w całej Chorwa- 
cyi wywoiała wielką sensacyę wiadomość o za­
chwianiu się Kasy oszczędności w Karlsk.dzie.

B. G A E R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p l s k ł ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sp rzedaje  p ierw szo­
rzędnych  fab ry k  forteD iany, p ian ina, harm onia 
i pianole za go tów kę lub n a  sp ła ty  n aw et dw u- 
dziestom iesięczne. In strum en ty  używ ane od cen  
najn iższych. W ystaw a obrazów . W stęp  w olny.

Dział ekonomiczny.
* Ładowni? w Choczni pod Wadowicami Wczcw 

raj odbyło się polityczne obejście projektu przen 
istoczenia przystanku osobowego w Choczni w ła-i 
downię. Komisyi przewodniczył kom. pow. dr Ja-i 
worski, z ramienia dyrekcyi kolei północnej in ten  
weniowali dr Harasehin i nadini. Nowicki. Minit 
sterstwo kolejowe zastępował radca Lauda, stanw 
stwo wadowickie dr Pawlik. Nadmienić należy, 
że gmina Chocznia ofiarowała na cel utworze­
ni? stacyi ładowniczej 5.000 K, a ayrekeya kolei 
północnej dzięki poparciu eks. bar. Bahnhansa do- 
dała 13.000 K, tak  że ładownia ta  wybudowaną 
zostanie kosztem 18.006 K. Ładowma ta  przy­
czyn5 się w wielkim stopniu do rozwoju ekonomi­
cznego Choczni, gdyż tow aiy  wszelkiego rodzaju 
będą mogły być ładowane i wyładowywane w Cho­
czni, a nie jak dotychczas, w Wadowicach

Składnice pocztowe otwarte z dniem 16 m aja 
w Ś w i e r c h o w i e ,  należącem do poczty w O- 
sieku koło żmigrodu; w D o b r o s t o w i e ;  w 
R y c e r c e  g ó r n i c z e j ,  należącej do poczty w 
Rajczy, w L u  b e z y ,  poczta Jodłowa; w A u g u -  
s t e n d o r f i e ,  należącym do poczty w Śniaiy- 
nie.

* Stosunki gospodarcze Austro-Węgier z Rumu­
nią. Na ten tem at wygłosił onegdaj w Wiedniu 
przed gremium tamtejszych kupców wykład do­
cent uniwersytetu bukareszteńskiego, dr Johu Ra- 
ducanu. Stwierdził on, że aż do wojny ełowej w 
r. 1886 Austro-Węgry dzierżyły przez lat trzydzie­
ści prym zarówno w eksporcie, jak imporcie ru­
muńskim. Podczas tej wojny jednak Austro-W ę­
gry utraciły to miejsce na rzecz Niemiec. Prze­
mysł austro-węgierski w niektórych gałęziach pro­
dukuje drożej, niż niemiecki, i nie rozporządza taK 
sprawną techniką zbytu. Mimo to bilans austro- 
węgierski wobec Rumunii jest czynnym po więk­
szej części wskutek uczestnictwa kapitału monar­
chii w różnych rumuńskich przedsiębiorstwami 
przemysłowych i transportowych Słabą stroną po- 
zyoyi austro-węgierskicj jest jednak mały udział 
w zaspokajaniu publicznego kredytu Rumunii, da­
lej trudności handlowo-polityczne Monarchia mu­
si w najbliższym traktacie przyznać Rumunii rze­
czywiste a nie pozorne ustępstwa, i to więcej W 
dziedzmie ceł zbożowych, niż co do wywozu mię­
sa. W Rumunii jest teraz wprawdzie w toku wiek 
ka  reforma agrarna, ale zainteresowanie kraju v 
uregulowanym wywozie zboża przez to bynajmniej 
nie osłabnie.

*  Nowa konweneya pocztowa z Bułgaryą. Au­
stro-W ęgry mają zawrzeć niebawem z Bułgaryą 
nową konwencyę pocztową i komunikacyjną. Buł- 
gaiyi chodzi o to, aby o ile możności cała komu- 
nikacya pocztowa i telegraficzna z Bulgaryi i do, 
Bułgaryi odbywała się nie drogą przez Serbię. Li­
sty i depesze do zachodniej Europy m ają tedy; 
iść drogą przez Lompaiauke i Orsowę. Rząd bul- 
gaiski wyraził też gotowość skierowań.a swego.

iowcści wiosenne dia Pań i *T'
MI r r n łh c .m c h  d n  m il/in n . 1/  . UnZ T l..ln  ^

YG M UNT
w  pr iy b srach  do suk ien :  Koronki, Wsiązki cliinś, szkockie, Tiule koron­
k o w e  n a  bluzy I suknie , Pizybranla  do suk ien  I przybory do szycia

S O M A K O W S K I
E k A K O W , r y n e k  g ł .} l i n i a  a -b .

Nowości na sezon wiosenny: Czapki Sportowe, Bluzy, 
Halki, Reformy, Żakiety jedwabne, Pończochy, Rę­
kawiczki, Kołnierze, Rysze, Torebki, Pióra strusie, 
Rayery, Welonki. P o  c e n a c h  b a r d z o  n is k ic h .
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osobowego ruchu kolejowego na Austro-Węgry, 
które te i  udzielają ta  to odpowiednie zniżki 
taryfowe. Porto listowe między Bułgaryą a  Au- 
stro-W ęgran ii będzie zniżone z 25 hal. na 15 hal., 
zniżona będzie także oplata od telegramów.

* Strajk w marynarce niszpańskiej. W hiszpań­
skiej marynarce hanulowej wybuchł gwałtowny 
strajk, wskutek czego nagromadziły się wielkie za­
pasy towarów w hiszpańskich miastach portowych. 
Dla Austro-Węgier ma ten strajk o tyle znaczenie, 
ie okręty austro-węgierskiej m arynarki handlowej 
obejmą znaczną część przewozu towarów z Hisz­
panii.

Perlił Ig maja. — (Zamknięcie giełdy). — In owy Jcrk 
F  9'—, Warszaw,. krótkie —•— Wiedeń krótkie 849-50, 
lustr. ackie noty 84-95, Rosyjskie noty 214-35, Amery' 

kańsjue noty 4ly-—, 3-prc. pruskie konsole /7 40, wio- 
»kje •—t 4iya pr( polskie listy z a s t a w n e  88-30, Nie- 
mieck* bank pa'»twowy 13"'-—, Anstryackie akcye kre­
dyt we 192-25, berlińskie Towarzystw handlowe —-—, 
Diakon to K< maudit 187-62, Austry ackie koleje państw. 
IBS’—, Lombardy 20-75, Kanada Pacifio 195-—, Losy 
turo jjg 16o-25 Hobenlohe 104-—, Phonix 234-—, Gęl 
»enkircbner 182*—, HanP urg-Ameryka Packetf. 128-50. 
Ja n s t 251-60, Północny Lloyd 112-12.

Wiedeń, 19 maja. Guide. zatrz. 21,55—65, 22.05—22.i5. 
“ptrytus i naft- niezmienione.

Paryż, 19 maja. Renta 3 prc. 36-55, Mąka 86-47.
berlln 19 maja. Anstryai-kie uanknoty 84-96, Spirytus

Frankfurt, 19 maja. Austr kred. 192-—, Koleje państwo­
we 162-10 Diseonto 87-50, Laura —•—. Usposobienie: 
wale.

Wiedeń, 19 maja. I rzy zamknięcia dzisiejszej giełdy po- 
loiajnicwsj notowano:

Akcye: lustr. Z&kł. kred. 607-25, węg. Z akt. kredyt 
191"—, Angloban^u 331-25, Unionbank 578-—, Lknder- 
bankn 491-—. bankyereine 610-—, łsodeneredit 1171"—,

JieyjSk. banku hipoteczne jo 638-—, Akcye praskiego 
I  aii£ ; kredyt. 653-50, Kolei państwowych 692-—, kolei 
południowej 97-25, kolei północnej 49-60, kolei ozer- 
ńiwieckiej —’—, Aipiny 8uo-50, R maMuranyi 631-50, 

I  raskietro Tow. żt laznego 25-40, Fabryki broni 906-—,
• c»e ueckie tyt. 433-—, Gai. Karp. Tow. naft. 918-—, 
Obi. węg. indemniz. —•—, Renta majowa 8T35, A ostr. 
rent* koron. 82-10, Węgier, renta koron. 80-55, 56-letnie 
kisty Towarzystw, kredytowego ziemskiego 81-50, 4% 
Listy Banku hipotecznego 82-—, Listy zastawne —•—. 
*’.«% Listy rsanku hip<; .jezneg< 89-—, 6%  Lisiy Banku
h ip .  , 4% Listy Banku kraj. 84-25, 41/2(y0 listy
■ ai kn kraj. 89-25, 4°/0 Gal. Obi, propin. 98-—, proo.

k nożyczka kraj. z r. 1803 82*35, 4% pożyozka m. Lwowa 
80-2o, i  la pożyczka m. Krakowa 80-—, Losy tnreokie 
220-—i M arki 117-60 Rnble 251-50, Rosyjska pożyczka 
1 '—, Skoda 742-—, F. wsz. B. depoz. —*—.

Psposooienie: słabe.
^ieden, 19 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Lusy. aj procentowe: Anstryac zakładu kredytowego 

prc. z r. 1880 3-pro. 275 - ,  Austnaokiego zakłada, 
kredyt, z obL pro. z r. 1889 3-pro. 240-50, Uregul. Da- 
Wkja z 1870 r. 100 złr. 5-pro. 271-—, Węg. Banku hip. 
P° 100 słr. 4-prc. 22P-75. Pożyczka serb. prern. polOOfr. 
B-prc. 106-—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 *łr. 25-—, Zakł. kred. dla h i p. po 100 złr. 475-50, 
D 'iyczka m. Lubiany 20 złr. B7-—, Czerwonego krzyża 
jtustryaek. tow. 100 „łr. 51-76, Czerwonego krzt i & węg. 
Tow o złr. 29-50, Losy rand. aroyksięoia Rudolra 10 

218-50, Tmecl-i" oblig. prem. kolei po 400 fr. 219 50, 
Tnreokie oblig. prem. kolei prc. —•—, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 469-—.

Giełda zbożowa.
buuape8Zt, 19 m f|a. Targ „nożowy.
Pszenica na maj 13-aó do —•— ; pszenisa na pażdzier 

ttik 12-37 do —*—; żyto na październik 9-80 do —•— ; 
owiea pażdziemL 8-07 do —•— ; knkuraaza na maj 7-34 
“° — ; Lokuruaza na lipieo 7-55 do —•— , kuknrndzu 
n» sierpień 7-67 do —•— ; rzepak na sie-pień 15-75 do 
do —■ _

B erty : mierne. Chęć kupna: mierna. UsposoDienie: 
•une; pogoda: pochmurno.

sb  „Nowości" Gabryela d’A.inunzio. Sly nny
romansopisarz i pceta pracuje teraz nad roman­
sem p. t. „Człowiek, który ukradł Giocondę“, 
którego trzecią część już zrobił. Równocześnie 
pisze d Annunzio książkę o... chartach. Gdy te 
dwa dzieła skończy, zamyśla zająć się opracowa­
niem cyklu pudań rycerskich o Merlinie, 1— do 
czego już robi studya. W rycerskie też czasy się­
ga w wierszowanym dramacie jednoaktowym o 
Rolandzie. B Annunzio wogóle chętnie informuje 
świat o swej twórczości, robiąc sprytnie reklamę 
swym dziełom.

Cfcny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywności. 
Kranów, 19 maja.

^łaeonr za 100 kilogi.. Tszenica biała (waga gatun 
kowa 77 8o) od 21-60 do 26-60; żyro* krajowe (waga ga­
tunkowa 71,74) od 22-— do 24-80; żyto węgierskie od
—■— _ u o  ; jęczmień browarny od —•— do — ;
jęczmień na srupy od 16-— do 17-50; jęczmień na pa­
szę ou —•— do —•—; owies do siewu (z opłatą akcy­
zową) od —•— do —•— ; owies na paszę od 17-— do
1 9 — ; proso od —•— do —-— ; jtukurudza od 16-80 do
20-—; tatarka od 23'50 do 24-50' groch 29-— do 36-—; 
faso,a od 2o-60 io 42-—; soczewica od 50-— do 66-— ; 
wy k?, od 20-— do 22-60; siano zwyczajne od 9 40 do 
1U 46 koniczyna pastewna od 9-60 do 10-80; słoma 
od „’60 do 6*— ; rzepak zimowy o d —•— do —-— ; kmi­
nek Lrnj. od 66-— ao 70— ; kminek holenderski od 78-— 
do ęO-—; koniczyna nasienna czerwona od 124 do 1«4, 
koi iczrna nasienna biała od —•— do —•—; tymotka 
nasienu 48'— do 54-— ; esparsetta —■— do — ; 
ziemniaki od 6 '— do 5-60; jaja za kopę od 3"40 ao 3-80 
m' sh) za 1 kilogram od 2"50 do 2-80; ser za 1 kilog-am 
< 0-60 do 0'70; mleko zbierano za 1 litr —TO do —‘12; 
mleko aiezbierane od —-20 do —-24: kapusta za kopę, 
0-— di u —.

j v Jirtraa gk srUć.
(1877— 1914).

Telegramy doniosły o nagłej śmierci młodego 
profesora i uczonego serbskiego, Skerlića. Postać 
to jednak była zbyt wmlka na całem południu 
słowiańskiem, aby i północ słowiańska o Skerlniu 
nie wiedziała czegoś więcej.

Urodził się 1877 w Belgradzie, gdzie też wy­
kształcenie swe zaczął i ukończył. Nie poprzestając 
na nauce w ojczyźnie, kształcił się jeszcze w Mo­
nachium, Lozannie i Paryżu. Fracami o literaturze 
francuskiej i serbskiej rychło się wybił i już w 
1901 został docentem szkoły głównej w Belgradzie, 
a 1905 nadzwyczajnym profesorem wszechnicy bel­
gradzkiej.

Był najlepszym znawcą piśmiennictwa serbskie­
go wieków XVIII i XIX. Poświęcił im szczegóło­
we rozprawy: „Srpska knjiżevnost u XVH1 weku" 
i „Omladina i ujeua knjiżevnosti“ czyli dzieje pi­
śmiennictwa serbskiego nowszego, w odróżnieniu 
od starej literatury z czasów przed turecką nie­
wolą. Z poznawaniem dziejów piśmiennictwa, w 
związku zostaje też jego „lstorijski pregled srpske 
śtampe 1791—1911“ t. j. przegląd prasy serbskiej 
porządkiem historycznym. Najnowszej literaturze 
poświęcił osobne wydawnictwo krytyczne „Fisci i 
knjige“ (dotąd 6 tomów), oraz redagowany przez 
siebie miesięcznik literacki „Glasnik srpske knji- 
zevnosti“.

Już w działalności naukowej widać ogromną 
pracowitość Skerlića jaKO profesora i uczonego. 
Ale on był i publicystą i organ swego stronnict­
wa „Odjek“ zasilał stale licznemi artykułami. Ce­
niony w stronnictwie „samostałców“, obdarzony 
został mandatem poselskim.

Gorliwy szermierz zjednoczenia serbo-chorwa- 
ckiego i zbratania się ze Słowieńcami, wskazał 
pozytywne drogi do tego ideału, jak przyjęcie 
jednego narzecza za wspólny język literacki Ser­
bów i Chorwatów, przyjęcie jednej pisowni dla 
tego języka literackiego i to pisowni łacińskiej. 
Tej idei, dzisiaj tak  popularnej i tak  już silnej, słu­
żył w przemówieniach swych publicznych. Śmierć 
zaskoczyła go tuż po powrocie z Pragi, gdzie prze­
mową swą uświetnił uroczystość Nieguszowską.

Skerlić należał do ludzi, co nadają swemu na­
rodowi fizyognomię, to też niezwykłą miał sym- 
patyę w całej Serbii i na całem południu słowiań 
skiem. mg.

5 vawo?d-nie syndykatu rolniczego z :argu zbożowego, 
w Krakowie na Kleparzu dnia 15 maja.

en lencyu ogóln»: silna, zaofiarowanie: mmrne, cbęć 
kopra: _obrn, obroty: mierne.

Sprzoda./ano: Pszenicę czerwoną i żółtą (78/75) od 
10 BO do 12-30 ; pszenicę nszkodz. od 9-— do 10'40; pra­
lką (75/79) od 12*50 do 18-30: morawską (76/77) od —•— 
1 — — ; ryto aworside (67/69) od 10-— do 10-25, żyto
targowi od —•— do —-—; żyto węgierskie od —•— do 

! żyro poznański. (70/71) od —•— do —•—; jęcz­
mień do siewu od 0"00 do 1-00 ; jęczmień browarmary 
od 8-— do 9'75; jęczmień na krupy od O-— do O-— ; 
jęczmień na pas < od 0'— ao 0’—; owies do siewu od 
0"00 do 0 '—; owies na paszę dworski 8"10do9-10; owies 
targ wj od 0-— doO-—; owies węgierski od O-— do O-—; 
Knknrudzę węgierską nową od 8"40 do 8-55; knknrudzę 
węgierskę starą od 0-— do O-— ; knkurudzę rosyjską no­
wą ‘d 0-— do O-—|  kukurudzę rumuńską nową od 8"55 
do 9-15; cmąnantin nową rumuńską od 0-C0 do —■—.

'Vszj. tko za 50 kg. loco Kraków, bez opłaty Bpożyw- 
t26.)- Wyborowy towar wyżej notowań. Gorszy towar 
niżej notowań.

sd oaiita. liteis I artysiytias.
— W ydawnictwa popularne. Nakładem kra­

kowskiej drukarni nakładowej pojawiło się 10 
książeczek przeznaczonych dla najszerszych 
warstw czytelniczych miasta i wsi. Uwagę zwra- 
caią wśród tych książeczek przodewszystkiem 
dt^ie z których jedna zawiera wspomnienia Igna­
cego D r y g a  s a ,  powstańca chłopa z r. 1863, 
opisująca z prostotą bohaterstwa wieśniaczego ry­
cerzu 1 olski powstańczej, druga zaś przynosi sze­
reg obrazków „Z Jat krwawej walki 1863 roku“. 
Dalej trzy książeczki pióra Tadeusza U h m y 
podają w barwnych opowiadaniach epizody dzie­
jowej walki między Niemcami, później zaś Krzy- 
żactwem a Polską — aż do bitwy grunwaldzkiej.

Pożądancm wskrzeszeniem zapomnianego, a 
niegdyś pupularnego autora jest wydanie dwóch 
bardzo zajmujących powiastek historycznych 
Adama G o r c z y ń s k i e g o ,  czyli „Jadam a z 
Zatora ‘ na tle walk z Tataram i i Turkami.

Wreszcie podnieść należy wydanie pięknych 
opowiadań Józefa K o r z e n i o w s k i e g o  i Jó ­
zefa D z i e r z K o w s k i e g o  — przez co zazna­
jamia się szerokie warstwy czytelnicze z wybitny­
mi pisarzami polskimi poprzednich pokoleń. — 
Ostatnim w rzędzie dziełek są umiejętnie skróco­
ne „Żywoty świętych apostołów i ewangelistów11 
ka Piotra S k a r g i .

Bardzo przystępna cena tych książeczek od 24 
groszy do 70 gr. powinna wydawnictwu temu za­
pewnić szerokie rozpowszechnienie.
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Proces o zdradę sianu.
( T e l e f o n e m . }

Lwów, 20 maja.
N a w czorajszej rozpraw ie odczytyw ano d a l­

szy m ate ry a ł znaleziony u B endasiuka. J e s t  tu  
k a r tk a  z pozdrow ieniem  św iątccznem , pisanem  
do B endasiuka  przez rosy jsk iego  u rzędn ika  z 
Radziw iłłow a, Kozłowskiego, k tó ry , ja k  k ilk a ­
k ro tn ie  n a  rozpraw ie podniesiono, u ła tw ia ł 
szpiegom  ich działalność szpiegow ską.

D alej znajdu je  się lis t a reh im an d ry ty  Serafi­
na, k tó ry  dom aga się od B endasiuka  p rzysła ­
n ia  m u pism a „P raw osław na  G alicya“ , jak ie  
R endasiuk  m iał w ydaw ać w spólnie z K ołdrą , 
dalej bru lion  listu , p isanego przez B endasiuka  
do n ie jak iego  B ykow a w R osyi. W  liście tym  
ośw iadcza B endasiuk, że by ł w  red ak cy i „Go- 
łosu M oskwy“, że om aw iano ta m  stosunki g a ­
licy jsk ie  i n a  podstaw ie te j konferency i n ap isa ­
no a rty k u ł, k tó ry  po tem  pojaw ił się w  ty m  
dzienniku. D alej pisze B endasiuk  w  ty m  li­
ście, ze nie obchodzi go  w cale, k tó ra  p a r ty a  
w R osyi zw ycięży, chodzi mu ty lk o  o to , aby 
w G alicyi zapanow ał r u s s k i  c z ł o w i e k .

O brońca D u d y k i e w i c z  dom aga się, m ię­
dzy innem i, aby  obronie pozw olono w g lądnąć  
w treść  te legram u, p rzysłanego  do sąd u  przez 
posła M arkow a i w  ireść  listu , w ysłanego  do 
sądu  przez b isk u p a  A ntoniusza. T ry b u n a ł od­
m aw ia tem u, bo te leg ram  i lis t przyszły  pod a- 
dresem  przew odniczącego rozpraw y, L ew ickie­
go, k tó ry  nic uw aża za stosow ne zrobić z nich 
użytek .

N a życzenie d r  D udykiew icza pozwolił p rze­
w odniczący rozdać przysięg łym  po egzem pla­
rzu pow ieści „T aras  B u lba“ , do k tó re j poro­
biono ilu stracye , a  k tó re  K ołdra  pokazyw ał pó­
źniej n a  ek ranach  jak o  obrazy św ietlne, do­
d a jąc  do nich podburzające, ja k  stw ierdza o- 
skarżenie, uw agi.

W  p ią tek  w ieczorem  odbędzie się w sali roz­
p raw  przedstaw ien ie  k in a  K ołdry . B ędą rep ro ­
dukow ane obrazy św ietlne, pokazyw ane przez 
K ołdrę.

Dzisiaj rozpraw a toczy się w  dalszym  ciągu.

L u t z ó w ,  k ió ry  om aw iając exposó m in isira  
B erchtolda, w skazyw ał n a  konieczność dobrych 
stosunków  z R osyą. Za czasów  m in istra  Gołu 
chow skiego stosunk i te  były dobre, b y ły  to  la ­
ta  dobroby tu , w zrasta jących  ku rsów  i  nad w y ­
żek w kasach . Mówca apelow ał do m inistra 
B erchtolda, aby  stara? się o usunięcie n ieprzy­
jaznych  sosunków  m iędzy obu państw am i, co 
je s t rzeczą tru d n a , ale p rzy  spokojnej i bezna­
m iętnej po lityce Sazonow a, zupełnie możliwą 
do przeprow adzenia.

Del S u s t e r s z i c  om aw ia dcm onstracye 
an tiau stry ae ld e  we W łoszech. S tanow isko rzą ­
du w łoskiego było w  te j spraw ie popraw ne, ale 
czy w  pow ażnej chwili W łochy do trzym ają so­
juszu, na  to  m e dadzą  odpow iedzi m inistrow ie, 
lecz naród  w łoski. Z tym  faktem  jednakże  po­
godzić się m uszą, że w ybrzeże południow e i 
Tyrol południow y stanow ią in teg ra ln ą  w łasność 
dynasty i habsbursk iej. W skazując n a  stosunek  
do Niemiec, zaznacza delegat, że A ustry i po­
trzeba  po lityk i austry ack ie j i dynastycznej.

Del. M i i h ł w e r i h  om aw ia stosunk i w e­
w nętrzne. N iesłusznym  jest zarzu t, jak o b y  hi 
S tuergkh  chciał rządzić bez parlam entu . W inę, 
że parlam entow i trudno  się u trzym ać, ponoszą 
posłow ie sami. Uzdrowienie stosunków  możliwe 
je s t ty lko  po pogodzeniu się N iem ców z Czecha­
mi. Mówca apelu je  do Czechów, aby  te j zgody 
nie u trudniali.

P o  przem ow ie del B a  11 j a  k  a, del. C z a  j- 
k  o w  s k  i ośw iadcza, że nie podziela zupeł­
nie optym izm u m inistra  B erch to lda, okazanego 
w expose, z d rugiej jed n ak  s trony  nie może 
się zgodzić z tym i, co przeciw  tem u w  sposób 
zby t daleko idący  w ystępow ali. Zw ycięzkie 
państw a  bałkańsk ie  będą ta k  za ję te  w e­
w nętrzną o rgan izacyą nowo zdobytych lery to - 
ryów , że należy  się spodziew ać, iż z te j s trony  
do n iepokojów  m e przyjdzie.

W A lbanii ten  okres pokoju  je s t bardzo po­
żądany  i życzyć należy, by  to  skonsolidow anie 
stosunków  najprędzej nastąp iło .

Co do R um unii spodziew a się m ówca, że n ie­
porozum ienia z tern państw em  będą usunięte .

Co do R osyi —  nie prow adzim y po lityk i eks­
pan sy jn e j i chcem y pokoju , a le  nie w olno nam  
przeoczać silnej p ro p ag an d y  rosy jsk iej w  Ga­
licyi i n a  Bukow inie, gorączkow ych zbrojeń  i 
próbnych  m obilizacyj i w  ty m  k ie runku  należy 
m ieć baczne oko. I  d la tego  choćby stosunek  
do innych  p ań stw  by ł zupełnie k o rzy stn y  i co­
dziennie s taw ał się trw alszym , sy tu acy a  jest 
pow ażną, a  apel m in is tra  sp raw  zagran icznych  
dc ofiarności delegacyj zupełnie je s t  wytłóm a- 
czalnym . P odporą  w ielkom ocarstw ow ego s ta ­
now iska m onarchii je s t silna i odpow iedzialna 
arm ia. 'o lacy  zawsze chętnie ponoszą ofiary

la  arm ii i chcą to  te raz  uczynić, g d y  się to  je ­
dnakże  dzieje, je s t ich rzeczą w skazać na  
c i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  e k o n o m i c z n e  
w  G a l i c y i .  T eraz nadeszła  o s ta tn ia  chw ila 
d la  naszego k ra ju  i państw a, ab y  s ta ra ć  się o 
ich podniesienie przez św iadom ą celu po litykę  
inw estycy jną , przez skonsolidow anie sto sun ­
ków  w ew nętrznych i pow rót do parlam en tu . 
WsrÓd ciężkiego położenia ekonom icznego Ga­
licyi, mimo to  P o lacy  w uznaniu  sy tuacy i i o- 
bow iązków  wobec państw a, spełnią swe zad a­
nia, ale oczekują, że ich słuszne żądan ia  do­
czekają  się  zrealizow ania.

P o ' przem ow ie del. W a ń k a  ob rady  prze­
rw ano. N astępne posiedzenie dzisiaj przed po­
łudniem .

Z delegacyi węgierskiej.
Budapeszt. W  delegacyi w ęgierskiej w obra­

dach  n ad  e ta tem  w ojskow ym  przedstaw iciel 
m in isterstw a w ojny  odpow iedział n a  odnośne 
zapy tan ia , że obecne p łace oficerów  riijszyclt 
k a teg o ry j uw aża za n iew ystarczające  zarząd a r­
mii p rzedstaw ił juz  sw oje propozycye obu rzą ­
dom.

Szef sekcyi, P o r  g  a  c h, złożył to  sam o o- 
św iadczenie, k tó re  o E ssadzie paszy  h r Berch- 
to ld  p rzedstaw ił delegacyi au s try ack ie j.

D elegat A n d r a s s y  n a  m ocy naocznych 
siw iedzeń ośw iadczył, że zna p rzew agę Essa- 
da w  Durazzo. G dyby się sp raw dziły  dzisiej­
sze doniesienia, życie k sięcia  byłoby narażone. 
J e s t  rzeczą pań stw  chronić je , bo k sięcia  wy- 
sła ia  do A lbanii E uropa.

Przedstaw icie l m in isterstw a w ojny, g enera ł 
T o m a s s i ,  ośw iadczył w  spraw ie po jedynków  
oficerskich, że oficerow ie m ogą pod legać  ty lko  
oficerskiem u sądow i honorow em u.

jak o b y  polieya państw ow a chcia ła  naruszyć 
ta jem nicę listow ą.

Przeciw Pasiczowi.
Belgrad. Opozycya w  skupczynie postanow i­

ła prow adzić obstrukcyę przeciw  gabinetow i 
Pasicza.

Pożyczka czarnogórska w  Serbii.
Belgrad. „Politika*' donosi, że rząd  przyznał 

Czarnogórze pożyczkę w ys. 1 m ilioua denarów . 
Z tego  300.000 denarów  odeszło do m ennicy 
w iedeńskiej d la  w yrobienia m onet czarnogór­
skich.

Odstąpienie w yspy Sazeno Albanii.
A teny. M inister spraw  zagranicznych przed­

łożył Izm e depu tow anych  p ro jek t u staw y  w  
spraw ie o d stąp ien ia  w yspy  Sazeno A lbanii. —  
M inister ośw iadczył że p rzedk łada  p ro je k t ten  
z pow odu rozstrzygn ięc ia  k o n te ren cy i lo ndyń­
skiej i zobow iązań, objętych przez G recyę. Spo­
dziew a się, że Izba  p ro jek t załatw i.

K ontyngent rekruta w  Rosyi.
Petersburg, (P et. ag. tel.) C ar zatw ierdził za­

ła tw iony  przez Dum ę i R adę pań stw a n a  r. 
1914 kon ty n g en t re k ru ta  w sil< 585.000 luazi.

Bark ministrem skarbu .
Pe-łersburg. (Pet. ag . te l.) Z aw iadow ca m ini­

ste rstw a  skarbu  B a r k  został zam ianow any mi­
nistrem  skarbu.

Odrzucenie „Ostmarkenzulage“.
Berlin. P raw ica  zaproponow ała w  parlam en­

cie, aby  uchw alić odrzucone w II. czy tan iu  
„O stm arkenzulage“ . Mimo poparcia  przez 
sekre tarza  stan u  K rae tk eg o , w niosek ten  od­
rzucono 201 przeciw 131 głosom.

Przesilenie parlamentarne w Niemczech.
B erlin . N iebezpieczeństw o rozw iązania p a r­

lam entu zostało  n a  razie  usun ięte , poniew aż 
centrum  w osta tn ie j chw ili p rzy łączyło  się do 
innych s tronn ic tw  bu rżuazy jnych  i ośw iadczyło 
się przeciw  w nioskow i socyalistow- o wcielenie 
ustaw y  o polepszeniu  p łac  niższych urzędników  
do ustaw y  budżetow ej, czemu, jaK w iadom o, 
rząd się stanow czo sprzeciw ił. S esya  parlam en­
tu  m a być dzisiaj zam kn ię ta  ze w zględu na  
w ielkie naprężenie  m iędzy stronn ictw am i a  rzą ­
dem.

Otwarcie parlamentu szwedzkiego.
Sztokholm. W czoraj w  południe odbyło  się 

uroczyste  o tw arcie parlam entu  szw edzkiego. 
K ró l znacznie postarza ł się, w yg ląda  jed n ak  
czerstw o i sam  odczy tał mowę tronow ą. Z m o­
w y  te j n a  uw agę zasługuje ustęp , w  k tó ry m  
k ró l w zyw a parlam ent, ab y  ja k  najszybciej 
uchw alił ustaw ę o obronie k rajow ej, oraz ustęp  
zapow iadający  jednorazow y p o d a tek  n a  zbro­
jenia.
Król Alfons aresztowany pod zarzutem szpie­

gostw a.
Madryt. Gdy k ró l A lfons przechadzał się 

w czoraj w pobliżu fortów , został przez p a tro l 
w ojskow y aresz tow any  pod zarzutem  szpie­
gostw a. D opiero g d y  nadszed ł oficer, k tó ry  po­
znał k ró la , w ypuszczono w ięźnia n a  w olność.

Trzęsienie ziemi w Hiszpanii .
Madryt. Z Olloron w  P irenejach  donoszą: 

W czoraj w  nocy o godz. 2 n ad  ranem  odczuto 
tu  dw a silne w strząśn ien ia  ziemi. W iele do­
mów zarysow ało  się. Innych  szkód trzęsienie 
ziemi nie w yrządziło .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

k i c h a ł  E f o n o p i r t s F d .

Obrady delegacyj.
(Teiegt „N. Rctoriny“.)

Budapeszt, 20 m aja.
W  dalszym  ciągu  w czorajszego plenarnego 

posiedzenia delegacyi austryackiej po przej­
ściu do porządku  dziennego, do dyskusy i nad  
budżetem  m inisterstw a sp raw  zagranicznych, 
spraw ozdaw ca m argr. B a c ą  u c h e m  przedło­
żył podany  już przed  k ilku  dniam i re fe ra t, przy- 
czem w yraził zadow olenie, że było  m uiliw em  
zwołanie delegacyj obecnie, przez co uniknięto  
prow izoryum  budżetow ego. Zw ołanie było ta k ­
że d la tego  korzystnem , że delegacya znajduje 
się w posiadaniu  ak tó w  dyp lom atycznych  w 
spraw ie w ydarzeń  ba łkańsk ich  z la t  1912 i 
1914. R eferen t zastrzega  sobie w  w yw odzie 
końcow ym  om ówienie poruszonych kw esty j.

Del. E l l e n b o g e n  ośw iadcza, że exposó 
charak te ry zu je  się specyalnym  brak iem  treśc i i 
zaw iera uderzające  tw ierdzenie, że m onarchia 
u trzym uje najp rzy jaźn iejsze sto sunk i z całym  
św iatem . W obec tego  należy  stw ierdzić fak t, że 
A u stry a  je s t znienaw idzoną przez w szystk ich  i 
n ienaw iść ta  w zrasta .

Po przem ow ie E llenbogena zabra ł głos del.

Telefoniczne i  telegraficzne
gHssM I  Jowl Reforar

. z 20  maja.
Choroba cesarza.

W iedeń. U zd ro w iu  cesarza w ydano w czoraj 
w ieczorem  kom un ikat ofieyalny: O bjaw y  ka- 
ta ra ln e  w  oskrzelach p tuca praw ego zmniej'- 
szyły  się. K aszel m niejszy. Cesarz przepędził 
godzinę w małej galery i p rzy  otwartych 
oknach.

Pojedynek polityczny.
Budapeszt. W czoraj po połndniu  odbył się 

po jedynek  p rezy d en ta  m inistrów  T i s z y  z po­
słem  Stefanem  R a k o w s k y m .  Pojedynek 
n a  w arunkach  bardzo ciężkich trw a ł 20 m inut. 
T isza o trzym ał lekkie  draśnięcie n a  praw em  
ram ieniu, Ralcow sky ranę  15 cm. d ługą, ale 
n ie głęboKą, w brzuch. P rzeciw nicy rozeszli 
się n iepojednani. W ieczorem  zjaw ili się obaj 
na posiedzeniu delegacyi w ęgierskiej.

Konferencya w sprawie kolei wschodnich.
Budapeszt. W czoraj odbyła  się tu  konfe­

ren cy a  cłow o-handlow a w  spraw ie kolei w scho­
dnich. J a k  słychać, Serbia m a zapłacić 40 do 
60 m ilionów  franków  za zatrzym ane linie k o ­
lejow e, a  ponad to  p rzyznać  A u stry i różne gw a- 
raneye w olnego hand lu  do m orza Egejskiego, 
przyw ileje ta ry fow e n a  w szystk ich  lin iach k o ­
lejow ych serbskich, oraz d ostaw y  d la  nowych 
budow li ko lejow ych w  Serbii.

Traktat handlowy austro-greckl.
Ateny. R okow ania handlow e grccko-austrya- 

clue są  już ukończone, a  podpisanie nowego 
tr a k ta +u handlow ego austro-greckiego  n astąp i 
w  najb liższych  dniach.

Po procesie Svihy.
Praga „ P ia g e r  T a g b la tt“ og łasza rozm owę 

z jednym  z w ybitnych  u rzędników  państw o­
w ych, k tó ry  ośw iadczył, że poheya  polityczna 
w drożyła już śledztw o z pow odu tw ierdzenia,

NaJestane.
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

M i t t u w l e .
W  im ieniu uczestn ików  w ycieczki naukow ej 

do K rakow a sk ład a  W ydział Zw iązku S łucha­
czów  Inżyn iery i ląd . i w od. w e Lwowie gorą­
ce podziękow ania JW P an o m : N adradcy  Re-
giecowi, N adr. Czerw ińskiem u, D yr. Janczu - 
row skiem u, R ad cy  Groellem u, Inż. R odakow ­
skiem u, N adinżynierow i N aw rockiem u, oraz In ­
żynierom  Zankow i, C zepońskiem u i Toharobie- 
m u za życzliwe zajęcie się w ycieczką, pom oc w 
je j urządzeniu , w szelkie w yjaśn ien ia , oraz ser­
deczne p rzy jęcie, jak iego  je j uczestn icy  w 
K rakow ie doznali.

4152
Za W ydział Zw iązku SL Inż. 

P a w e ł B ran n y , p rez es .

(Co powiadają lekarze?) Z pom iędzy w ieltl' 
ty sięcy  św iadectw  znakom itych  le k a rz y  i pro- 
leso iów  un iw ersy te tu  o n a tu ran le j Saxlehncrai 
gorzk iej wodzie „ H u n y a d y  J a n o s "  w y­
staw ionych, a  znajdu jących  się w  ksiedze 
honorow ej budapeszteńsk iej firm y św iatow ej, 
do k tó re j p rzy stęp  m a k ażd y  człow iek, —  za­
sługuje  n a  specyalną uw agę św iadectw o ra d c y  
p ań stw a Dr. y . G. w  S tu ttg a rd z ie ; brzm i ono 
m ianow icie ja k  n astęp u je : „H unyad3T Ja n o s“  
znacznie w ięcej niż inna w oda g o rzk a  okaza ła  
się znakom icie d z ia ła jącą  p rzez sw oją n aw et 
już  w  m ałei ilości okazu jącą  się pew na i bezbo- 
lesną  skuteczność, a  szczególnie p rzy  konge- 
sty ach  m ózgow ych, oczu, p rzy  przeicrw aw ie- 
n iach  w ątroby ,, ko lkach , kam ieni żółciow ych, 
p rzy  chorobach m acicy, p rzy  skłonnościach do 
podagry . —  Z alecającem  jes t już  sam  ud erza­
jąco łagodny  i m iły sm ak.

Dr Lgrnwcy Better
ordynuje, iak  la t ubiegłych, w K rynicy, W illa  

„T rzech ' Roż*. 3954 4 12

KRYNICA. - Dr Marya FELAUER
ordynuje, ja k  zw y d e , w  chorobach kobiecych. 
Willa „pod Białym Orlem“. 3783 4 18

Br Łmil ScLctalftirg
b. sekundar. szp ita la  pow szech. w  W iedniu (K . 
k . A llgenieines K rankenhaus, prof. K ovacs, 
prof. N oorden) ord. w  chorobach w ew nątrz. 
A nalizy moczu, krw i, plw ocin. —* K raków , 
G rodzka 71. Tel 2448. 4096

Że się dobroazieistw narzucać nie powinno, wie­
dzieli już ludzie przed wiekami. Ale w naszych 
tak  szybko przemijających czasach musi się wspo­
minać o tem dobrem, będącem dla całego świata 
wielkiem dobrodziejstwem. Dlatego też można za­
wsze śmiało i dobitnie zaznaczać to, że Faya pa­
stylki mineralne sodeńskie, które w swych najbar­
dziej działających składnikach są wyrobem z gmin­
nych leczniczych źródeł Bodeńskich 3 i 78, zaleca­
nych przez lekarzy dla kuracyi, okazały się nad  
zwyczaj skutecznym środkiem przy wszystkicn 
wypadkach kataru  organów oddechowych, kaszlu, 
chryDee, zaflegmiemu i t. p. i— Pudełko kosztuje 
1 K 25 hal. i jest wszędzie do nabycia. 464.

mmi - m m im
ordynuje w  sezonie letnim 

iak zawsze od 25  ma|a BAZAR. 4185 1 10

(s) KrynicyDr L Wąsowicz •••
ordynuje od 15 maja f  #C 

do końca września 3102 2 5

choroby hUm i wewnetrzne.
m m

wzr.ana z a ’**! 
n a j l e p s z ą  I n a t u r a ln ą .

R eprezen tacya : Pęrlberger 1 Schenker, Kra­
ków, Grodzka 48. 3131

ftarcmcie
udało się chem. fabryce TLEN, n iestrudzonej 
w  dążeniu do d ostarczan ia  sw ym  P . T . Odbior­
com  najlepszych  fab ry k a tó w  w zakresie  środ­
ków  higienicznych, p rzyrządzić  praw dziw e 
m ydłe z b ia łych  lilij. M ydło B IA ŁE L IL IE  
TLEN je s t ta k  przyrządzone, iż n ad a je  się do 
k ażd e j cery , czyni ją  pow iew ną i usuw a p o ły sk  
tw arzy , poniew aż n ie  na leży  do g a tu n k u  m ydeł 
przetłuszczonych. «• 3271

Do n abycia  w szędzie w  cenie 80 halerzy .

Dr Jan Schneider
b. 1. S ekundyaryusz  szp ita la  św. L ud w ik a  w: 
K rakow ie ordynu je  od  1. m aja  1914 w  Grado 
(via F rancesco  G iuseppe 6). 3314.

Sanatoryum Gidenbrunn i miejski zakład le* 
czniczy, Banen pod Wi^drrlem.

Kąpiele świetlne i powietrzne, słoneczne. K iT • 
djografia, leczenie radyowe. (Dr Eryk Kuhnelt).
Lekarze Her.: Dr Otto v. Aufschnaiter i radci c j s . 
Dr D. Podzahradsky. Prospekty za damo.

p o le k o w a
W szystkim , k tórzy  w zięli udział w pogrzebie 

Ś. p. lana Studenckiego, byłego burm istrza mia­
sta  ^yw ca, szczesrólme księdzu Drowi Gołębiowi 
z K rakow a, księdzu Chiobabiewiczowi z Pieszo 
wa. R adzie (jlminnei, Pow iatow ej, i Kasie Oszczę­
dności m iasta  Żywca, na te j drodze sk łada ser­
deczne .B óg  zapiać1* rodzina Studenckich.

IN Karlsbadzie ordynuje jak dawniej

Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI
Miihlbrunnstrasse „Konig von Preussen"

D rukarnia L iteracka
w  Krakowie, Jag ie llońska 10  

w ykonu je  w sze lk ie  roboty drukarskie.

fo d zkęko w am ® .
W szystkim  Kolegom, Przyjaciołom i Z najo­

mym, którzy  ś. p.

Stamsiawow Modzelewskiemu
artyście dramatycznemu

raczyli oddać o sta tn ią  posługę, skiadam y serde­
czne podziękowanie.

ttfdowa z córką I s.ostrzenicą.

Franzenabad
Dr Stanteiav Przybylski

b. asystent klin. chirurg, i połoin. ginek. Urn w. Jag. 
w Krakowie, ordynuje jak lat ubiegłych, Palace-Hotel, 

wejście od Kirchenstrasse. 8026

szorzędny : : :  HOTEL HOYAL
(Pasaż Gansów) w Przem yślu, w śródmieściu, 
naprzeciw  dw orca kolejowego, od grudn ia  r, b. 
do w ydzierżaw ienia. —  W iadomość u właścicieli 

„Pasaźn G ansów 11. 4159 1 4

R u c h  p r z e j e z d n y c h
Kraków. 19 maja.

GRAND HOTEL- Bi Edmund „arisch z Bulowic; 
br. Julian Rrunieki z Podhorzec; F jliks Gniewosz z 
Jasionowa; Jan  Gromnicki z Laszko wie; Jan  Guż- 
kowski- Janicki z Berezowicy W ielki j ;  Leon Fodlew- 
ski z Ozerniciiowa Mazowieckiego- Mieczysław Ony­
szkiewicz ze Lwowa; Władysław Jankowski z Rozro- 
chowaćca; dr Brunstein z Wieania; dr Stern i  Wie­
dnia; Daniel Hornroth z Zakopanego; Edmund 
Rauch ze Stanisławowa.

HOTEL NARODOWY: Ks. Konstanty Fekarkiewicz 
z córką z KojdanoT. a: Kazimiera Ukraińska z Tar­
nowa; Jan Jawdyk z Klokoczyna; nofratowa Tlalina 
Kruczkiewiczowa z Tarnowa; Kazimiera Stojanow-. 
ska z Sosnowca; Israel Better z A; id (Węgry); Zo 
fia Stolarska z Jckaterynosławia (Rosyą); Chanotta' 
Barbe- z Wiednia; Aleksander Gilewski z Zatora.; 
J a r  Rawerski z Grybowa; KI menr Marchwie!.: z 
Kańczugi; Marya Zarzycka ze Stanisławowa; M icha: 
lina Święcicka z Sokołowa; M ,D. Bachner z Wie­
dnia.

HOTEL FRANCUSKI: Hi Franciszek Kagenek z 
Wiednia; radca dworu Aure'i Srnolm z Wiednia; Sa­
bina Slaska z Królestwa Polskiego; Tomasz Bu­
czyński z Mysłowic; dr Leon Czeszer zo Lwowa; 
Marya Karczewska z Zakopanego; Gustaw Herman z 
Wiednia; Bella Kelleman z Btiu..pesztu, Janina Grzy­
bowska z Zakopanego; Rudolf Frey z Wieania; Wi- 
k torya Prendowska z Ostrowa (Król. Polskie); Anna 
Poreeri z Kniaź, dyr. Feidynand Lenner z Wiednia; 
Karol Stampe z Berlina; Ignacy Swerak z Wiedn.a; 
ks. Adolf Z arzycl' z Pierzchnicy (Król, Polskie); 
Oskar Korner z Wrocławia.

w Krakowie — najprzedniejsza marka.T U T K I  p o
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Bkłaaające się z trzech pokoi, przed­
pokoju, nyży i knchni, na III pię­
trze, przy ul. Floryańskiej 19, od 1 
lipca jest du wynajęcia. 4139 1 2

Petszeta jest bsna
Niemka. — Wiadomość: Sienna 2, 
drzwi na prawo, III p. 4143 1 3

D O  r a M i l !
kasa ogniotrwała Nr 2, sypialnia, 
kredensy, całe urządzenie knchni, 
szafy, łóżka, umywalnie, konsole, 
lustra, garniturki mebli, kanapy, 
otomany, łóżka składane z matera- 
cam., biurua, pulty i różne meble 
używane, lecz w dobrym stanie. — 
Najtaniej sprzedaje chrześcijar d 
magazyn, Kraków, ul. Kopernika 13.

4149 1 5

Pokoj kawalerski
bez mebli, z osobnem wejściem, na 
wysokim parterze, zaraz io  wna- 
jęcia. Ul. Lubicz 13 4147

Do wynajęcia
pokój, kuchnia, przedp., spiżarka, 
III p., nowoczesne, od 1 czerwca, 
ul. Wygoda 3 i pokój kawalerski, 
uoobue wejście, front., słoneczny 
Wiad. tamże. 4148 1 3

D ł i i i i  t a p r n i n l
niem., poszukuje zajęcia na 3—3 
godz. dziennie. Udziela nanki języ­
ka niemieckiego i korespondeutyi 
handlowej. — W a-unki przystępne. 
Ulica Dietla 31, I piętro, na lewo. 

4125 1 3

5 5 . 0 2 8  i i
do ulokowania częściowo Inb w ca­
łości na drugą hipotekę realności 
w Krakowie. Wiadomość w biurze 
notaryusza Klemensiewicza, ulica 
św. Anny 5. 4134 1 6

R 9 U r £ R Q W
i naprawy najtaniej u

H .  N i e m e t z a
Kraków, Ka-melicka 15. Telef. 3*75.

i m  i K s i a i
inteligentna, wykształcona, posze 
knje odpowiedniego ajęcia od 1-gc 
czerwca b. r. — Zgłoszenia pod 
„Niemka" poste restante K raków , 
za okazaniem karty tramw. 1507. 

4164 1 5

Z d o ln e g o
pomocnika fryzyerskiego przyjmie 
zakład fr-zyerski Piotra Łabużka, 
Kraków. Szewska 4. 4172 1 3

I

SMad f or t e p i a nó w,
nianin i harmonium

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A B.

Telefon 2533.

Poleca instm m enta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. W yłączne 
zastępstwo L. Bosindor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
234 36 O

Z H a a c z y c ie lk i  P olk i, z wyż- 
szem wykształceniem; 

Francuzkę z angielskim  
i muzyką;

Dwie Angielki z francu­
skim :

N ie m k i, nauczycielki i bo­
ny, na staie i na czas wa- 
k acyj;

Francuzki na czas wa-
kacy,, 3504 3 6

P t5lkę freblankę z dosko­
nałym niemieckim i muzyką

poleca

M l K I T O T . I f f i Ę t i l l t i  

 Ktafcaw. Kamelitlia 37 _

topisz? flisie
modele paryskie, tanio poleca

Franciszka lamer
Mom 11 i św. Agnieszki 10

przystanek kolei elektryczne- 
3884 5 8

Stare sztuczne zęby
iiupuje Brenner, -lica Mikołajska 
1. 8, I piętro. — Telefon 6028/V7. 

3565 7 10

od l-g o  lip c a  1911, w nowo >u 
dojącym się Ill-piętrowym śomn, 
przy ul św Filipa i l  są do wy- 
najęcia różne mieszkania, trzypo- 
nojowe, dwnpokojowe, oraz jedno- 
pokojowe, z kuchniami i łazienka­
mi. — Zupełny komiort. — Bliższa 
wiadomość u właściciela Dra Gold- 
fingera, adwokata w Krakowie.

2156 18 O

N a  k o m p o t y

Owoce suszone
M o r e lo ,
G r o s z k i , 1 
Ś l iw k i ,
J a b łk a ,
W iś n io

poleca po naj tańszej cenie I

l i i i  USMli
a f i i u - u r r o a

Za jakość ręczy się.
3395 14 o

2 pohoie
słoneczne, przedpokój, kuchnia i ła­
zienka, są do wynajęcia od l-go 
czerwca b. r., przy ul. Topolowe ' 52, 
II piętro. 4167

Trzy nowe
piękne domy wraz z ogrodami i 
wodociągami, ogniotrwałe, wolne 
od podatku, w pięknem położeniu.

pobliżu fabrycznych miast Biel­
ska-Białej, oddzielne, z wolnej ręki 
do sprzedania. — Zgłoszenia: Jan 
Bathett mł., gospodarz w Bielsku 
ul. Barkowa 87, Śląsk. 4153 1 2

tfs ię t i r n ia
w Krakowie, w głównej nlicy, bar­
dzo tanio zaraz do sorzedania. — 
Zgłoszenia: „Księgarnia11 poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu,

4168 1 4

l  Zwyczajna W^Ine Zgrom adzenia
Związku kredytowego 1 Zali­
czkow ego w Trzebini, Stew. zar. 
z ogr poręką, odbędzie sią w loka­
lu Towarzysrwa dnia 28 maja
1914 r., o godz. 4-ej po południu, 
z następującem

Porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z osmtnie- 

go Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie rachunkowe Dy- 

rekcyi za rok ubiegły i rozdział 
czystego zysku;

3) Wybór ustępujących Członków 
Rady Nadzorczej i Dyrekcyi;

4J Odczytanie protokołu z przepro­
wadzonej ostatnio Iustracyi;

5) Wnioski i interpelacje
4144 D yrekcya.

S l ę k a i w i c r z k i
damskie glace, we wszystkich kolo­
rach w najlepszym gatunka, po 
K 160. Juliusz Nacht, Stradcm 5 
Nr teł. 2194. 4169

Masło naturalne, karpackie, *y- 
tifła 5 kg. za 12 koron opła- 

tnie, Jan Ba-na „ S iepe:-ufalu
(Węgry), 3958 7 2o

Przybory
dla pp. Strzelców, oraz “kantów, 
pasy, menażki, gnziki i t. d. po ce­
lach hartownych. Juliusz Nacht. 
Stfadom 5, Nr tel. 2194. 4170

Do sprzedania
aom parterowy (murowany, kilka­
naście nbikacyj z werandą, w bardzo 
ładnem położeniu), wraz z wielkim 
ogrodem warzywno-owoc. (15 minut 
drogi z Rynka gl /. — Zgłoszenia 
przyjmuje p. Rozalia Krasusha. Kra 
kow, uilagiellońska 9, w podworen.

3941 7 10

R ę k a w i c z k i
iamskie imit. skóry, w najlepszym 
gatunku we wrzystkir-h kolorach 
po 90 h. Juliusz Nacht, Stradom 5, 
Nr tel. 2194. 4171

r s a t y a  n s
nową, uproszczoną metodą Zbioro 
we tekeye 4 kor. mieś Szewska 24, 
brama od plant, front, II piętro. 

3601 6 6

K a p  is ta ry
d la  P r z e d s i ę b i o r s t w  przemysłowych 
i h a n d lo w y c h ,  na h l p . t e k l ,  d l a  Towa- 
i zvstw ikcyjnyeh i Spó,ek K om an­
dytowych. — Tylko Ba pierwszo­
rzędnych interesów udziela grupa 
uapitali3tów prywatnych -  M a- 
t l i a - ,  4 ru e  f a l l i a r ,  L „v a llo f«- 
P arła , F ra n ce . 3704 6 6

Posada
sekretarza, połączona z czyn­
nościami kasowemi w Pow ia­
towej Kasie chorych w Chrza­
nowie jest qo obsadzenia od 
l-go, a najdalej 15 czerwca 
1914 r Pierw szeństw o mieć 
będą ci petenci, k tórzy  już 
poprzednio podobne posady 
zajmowali. Zgłoszenia odpo­
wiednio udokum entowane i z 
podaniem wysokości żądanej 
płacy, należy nadsyłać na  rę­
ce prezesa K asy chorych inż. 
W. Bogackiego w Chrzanowie.

3984 2 3

RESZTKI
za bezcen.

nad zw yczajne kupno okolicznościow e.
S e tk i r a s i t e k  m a t^ ry a ló w  m ę- 
S ltich f d am sk ic h , jakie- się na­
gromadziły — ciągu sezonu, sprze­
daje się z a  b ezcen . Zażąnać re­
sztek i spisu próbek 1726 28 0

Piermza śląska fabryczna wysyłka sukna

„ S U B E T I A 11
Karniów (Jaeerndorf), Nr W, Śląsk austr.

posiada na składzie

A U ' T O  - T E C H N I C Z N Y  O  O M  H A N D L O W Y

99S ^ A R " ,  W i ś l n a  4 .
N o w o ś ć I  O ildag i G redag wzm acnia siłę popędową, oraz oszczędza 60°/, na smarach
P rzybory  automobilowe poleca po cenach fabrycznych. —  K osztorysy, cenniki i opisy

darmo i opłatnie'. 4163 l  8

tli
poszukuje firm a Ostaszew1 
ski Mayer, Kraków, Ry­
nek 5. 4142 1 3

W  Z akrzów ku przy ulicy 
Szwedzkiej, tuż obok szkoły, 
do w ynajęcia

t a r i c  m i e s z k a n i e  
z  o g r o d e m .

E w entualnie cała realność z 
ogrodem do w ynajęcia lub 
sprzedania. W iadomość w K ra ­
kow skiej F ab ryce  szczotek i 
pendzli, Zw ierzyniec, ul. Ko­
ściuszki 40. 4145 i  2

l .
z egzaminem rząd. z gim na­
styki, poszukuje odpowiedniej 
nosady. Zgłoszenia pod „ P łH ' 
c a  9 1 4 "  przyjm uje A dm ini­
s t r a c ja  ,.N. Reform y”.

3900 l o

Poszukuję starszego

służącego
na stół, ty lko z debrem i po­
leceniami. —  W arunki podać: 
Dwór „Kliszów, p. Gaw łuszo­
wice”. 4155 i  6

M Ą a
w mieście obwodoweu do sprzeda­
nia, względnie do wydzierżawienia 
zai iz. — Zgłoszenia do końca ma­
ja pod „Okazicielowi losuwęglers „fc- 
go czerwonego krzyża Serya 5780 
Nr 98 poste restante Nowy Sacz.

4161 1 3

W Muszynie
nad Popradem, tuż koło Kry 
nicy położonej, są w dwóch 
willach „Zorza1* t , Ju­
trzenka" n3 sezon letn i ró­
żne pom ieszkania kom pletnie 
urządzone, z kuchnią lub bez, 
do w ynajęcia. — Bliższe in- 
formacye udziela w łaścicielka 
Ludmiła Schneider, Jasio,
ul. Czackiego. 3920 4 10

óescanuowa
kąpiele morskie na wyspie Veglii, 
5 g, statkiem z Finme. Pensyonat 
polski M arceli R urlinsijiei, — 
Dziennie 6 kor. Bliższe infurmacye 
listownie. — We wrześnir kuracja 
winogronowa. 3939 4 3

P O T
i odpocenie ciała oraz nieprzy­
jemną woń z nóg i pach dała  

osuwa

CKS/KANS__ „  ^  _ M M i i H  J i  
» f r  ”  "  "
hygieniczny proszek Laoorato- 
ryum  A. Górskiego w War­

szawie.
Główny skład  w D rogueryi 
M agistra farm  J. Hanaka i Sp., 
Kraków, Szew ska 5, Cena pu­
dełka w raz z rozpylaczem 1 K. 

2823 6 10

L u s t r o
duże, binrka. stoły, gamitnrek mały 
mebli, fortepian krótki, dobry, pia- 
nola * notami i różne r-eble uży­
wane zupełnie wy sprzedaj 7. Kra­
ków, Gołębia 5, sklep 3885 10 10

Dis. :.zego
nie sprowadził sn'-'e jeszcze ten i ów 
mojego obficie ilustrowanego kate- 
logu z przeszło 4000 ry i-  ■ Tenże 
pizedstawia największą obiitość naj­
lepszych i najstosowniejszych poda­
runków okolicznościowych, jak i 
wszelkiego rodzaju użytecznych ar­
tykułów w przedniem wykonaniu, po 
najtańszych cenach. Katalog ten wy­
syła się każdemu na żądanie za dar­
mo, opłatnie. 445 6 6

C. 1 k . n a d  w. d o sta w ca  
J a n  K o n rad , D om  w ysy łkow y  

w  B rd a  Nr. 350  (Czachy).
Zegarki niklowe 3-90 K, zegarki 
srebrne 8'40 K, budziki niklowe 
2'90 K. zegery wahadłowe 9-00 K, 
zegary a kukułką 7'50K, harmonijki 
5-00 K, skrzypce 5-80 K. Wysyłki 
za pobraniem, Niema ryzyka! Wy­
miana dozwolona mb zwrot pieniędzy.

Zakład frmeirki
u r z ą d z o n y  z  n o w c e T? * in y m  k o m f o r t e m

salonem dla Panów, osobnym gabinetem  dla Pań, oraz wielki 
w ybór perfum eryi, najnowszych szpilek i grzebieni dla P ań

poleca

STANISŁAW EJIEMIROWSKI
Karmelicka 21. 261 15 O

HOLE
dn wyn i s z c z e n i e  
moli z zarodkami 

■w sukniach, tutra^h i meblach 
K 1-20,

ZiółKa nntymolouje
dr przechowania futer K —-60.

Papieru antymsloue
ochr. od moli futra, sukuie, por- 
tyery, firanki i meble K —-60,

f i  F ili M l w r t r u w 3 szwaby, 
M iy lU lI karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, pru- 
saki i t  p. K —'60.

MIKOfGfliniezaw)dny -śro'
pluskiew

dek do tępienia 
K l ' - .

Perski prostek
do w ygubienia pebeł i t. p. ow a­
dów 10, 20, 40 i 60 halerzy.

IJtfJ IHUbTO m  52
f i s .  S u k i e n n i c  ZO. w e  L w o w i e  S y k s l i

3489 2 O

Obrazy oryginalne
polskich artystów — Reprud rkeye obrazów polskich 1 obcych artystów. 
Listwy na ramy w wielkim wyborze. Oprawę obrazów uskutecznia się 

szybko i dokładnie. 2774 8 30
Z .  K u t r z e b a  -  -  K r a k ó w ,  t V i § l n a  1 1 .

Kotwica — ^ 3 5  
Syrup. Sarsapariliae

c o m p o * .

Środek do czyszczeni* krwi*
Flaszka K 3.60 i 7.50.

Zam iast Kotwica-Pain-ExpeIler.
Nacieranie ból uspokajając© przy prze­
ziębieniach, renmatyżmle,po*txzale i t.<L

Flaszka K —80. 1.40. 2 - .

H aść - siarczana - Kotwica
B a r d z o  d r a ż n ie n ie  ła g o d z ą c e  p rey  
l i s z a ja c h , w y r z u c ie  sk ó r n y m  ł Ł. 4 . 

T y g io l  K  1-—

Nac!
zięb:

p™*
d U ł

B n  n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  a p te k a c h  a lb o  
w p r o s t  sp r o w a d z ić  z  i

Apteki Dr. Richtera „°ot' złotym 
lwem11, Praga I,

U l i c a  E l ż b i e t y  6 .

co
o

Labor&ioryum ctaemiuzne
K rakow skiej Spółki Chemików w Krakowie, ul. Jfygo- 
da 5, telefon 3034 dla ^elów handlu, przemysłu, rolnictw a, 
hygieny. ■ 2671 13 15

w : ,  . r r

Powonzenie na przebejE Eardzo wzmagaiąc) się pokup!
Najwięcej poszu- /

sprzeuzni”!. ;
najlepszy rower w pańrtwie

-ROWER
dobry, tani rower ludowy. 

Katalogi ztdarmo i opłatnie wysyła zastępca.
F. Lord - - - - Kraków, ulica Lubicz l, 

Austr. Towarzystwo fabryk broni w Steyt

2500 6 12

A. G rm plow lcza
Wypożycz alnia książek

znajduje się obecnie 2580 15 o

B p a c l ^ a  O .

Rządowe i aprawnionz
laliryKa wód mio, sztucznych A ispecyalnfd leczniczych

poi flrn i
#
pod dmą

K. RZflCfl I ClthURSKI i
przy ul. #w. Gertrudy pod nr. 4

wyrabia pod Łentrok komizyi Prr«myiłowoj Tow. Lek. Krak. polaooua 
przai t l i  Tofl

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
ot powiadające składem chemicznym wodom: BŁJNbK. EU, GESSht 
B L E R 8 K H 4  S B L T E R S K J ś u ,  I U H Y , M A R Y M B A D ł i K J E J ,  H O M -  

BURG, .U3d NGKN, tadsi* i
s p e c y a l n e  l e c z n f c z e  231 m  o

jak: litową, bromową, jodową, żelazist^ kwaśną,orat w o d y  l e c z n ic z e  
n o r m a l n e  z przepisu B r o i ,  d u w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach • drogueryaoh. Cenniki n? żądania franco.

Karmelicka 36. 
P e n s y o n a t  „ U b r ;  i n a “
poleca pokoje dla stałych, prze 
jezdnych. 3423 7 10

Kilka dzieł Ilustrowanych
stare monety srebrne, kandelabry, 
zegai antyk, oraz trochę cennych 

.obiazgów i obrazów do sprzedania. 
Handlarze wyłączeni. Floryańska 55, 
III p., od 12—1 i od 4—5. 3886

Do eynajecla
7 inb 8 pokoi z przynależnościami, 
elektryką, łazienką, ogrodem, we- 
i mdą, słonecznych i suchych, od 
iipca Inb 1 października, Krupni­
cza 17, aiter, róg nlicy Szujskie­
go 1. Wiadomość w Pensyonacie 
Lituama, od 12—4 po południu. 

4095 2 2

Gs® eksportowy Foit w Birczy
rozsyła tłuste, smaczno, gwaranto­
wane masło naturalne w 5 -kg. pacz­
kach za 10 k , franco za zaliczką, 

4uÓ2 4 14

k  ^tzynK i
w w ieku 16— 18 lat, z dobre­
go domu, in teligentnej, umie­
jącej po niemiecku, poszuku­
je  do dw ojga dzieci, Z. Tu- 
rzańska  w Kołomyi, willa 
,.Zofiów ka11, ul. Sooieskiego.

4061 3 3

i’pszuk3wana
biegła w akompaniowaniu

m a iu stk a
na sezou kąpielowy od 1 czerwca 
do 31 sierpnia. Bliższych informa- 
cy: udzieli: Słotwiński, stroiciel 
fortepianów, ul. Karmelicka 7, od 
2 do 3 po poł. 4133 2 2

Do wpojono oj 1 Upco:
Mieszkanie, Długa 43, II p. — 4 po­
koje, łazienka, elektryczność.

4029 3 3

fSem inarzystka ukończona, do- 
szokuje pósńdy do towarzystwa. 

Może także dzieci przygotowywać 
do szkoły. Zgodzi się ra  wyjazd. 
„Praca11 poste restant" Nowy Sącz 

4052 2 2

i
potrzebuje biuro arch itek t. Ul. 
S ław kow ska 26, II. 4098 3 3

złożone z 7 lub 8 pokoi, z elektry 
ką, łaz. i przrnależytośoiami, na 
It p.. do wynajęcia od 1 lipca 
1914 r. w domu pod 1. 7 przy ul. 
Riackiej. Wiadomość na miejscu 
w cukierni p. Siermontowskiego. — 
Ogladać można od godziny 3—6.

4063 5 5

jtoynfeta
posiadający p rak ty k ę  w dzia­
le elektryczności, potrzebny 
na sta łe  do fabryk i czekolady 
A. Piaseckiego w Krako­
wie. — Zgłoszenia osobiste 
w godzinach 1— 2 w połnume 
w kantorze fabryki, przy ul. 
Szlak 26. 4124 2 3

M i  m i ito lo w ep .
na 12 osób, kompletny, okuzyjnie 
tanio do sprzedania. Brenner ul. 
Mikołajska fi, I p. Telefon 6028/VI. 

3566 7 10

W  „J A S N Y M  DO M U U

r z y  u h  B E s S m f e r  2
je s t do w ynajęcia m ieszkanie: 
4 w ielkie pokoje frontowe, 
przedpokój, kuchnia,pokój sług, 
spiżarnia, łaźnia, elektryczne 
i gazowe ośw ietlenie etc., od 
1 lipca b. r. — W iadomość 
u odźwiernego. 413? 2 3

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów

wynalazku 
Juliusza Józefowi 'za perfume a.

f i

Jako nieszkodliwy śr dok .kosme­
tyczny (w jednym flakonie) naDz 
Skstrąkt nadaje się najlepi-j do 
poprawienia jar wy wiu»ów spłowia­
łych, siwych lub radych na kolor 

brunatny, szatyn  i  blond. 
Flakon kor. 3, flakonik prób. kor 
1,20. — Sprzedaż w  K ran ów ie : u 
Reima i Sp., Rynek, Linia ń-B; 
J. Hanaka i Sp., Szewska 1. 5; Fr, 
Zopotha i Sp., Sienna 1< 12; ŚporLa 
i Ski, oraz B omoiowskiego, ul. Flo­

ryańska,
We Lwowie: u P. Nikoluscha i Sp., 
ni. Kopernika 1. 1; A. Beacocka, 
ni Kopernika 1. 5. 1949 10 10

L. 4243/W. 4051 2 2

Konfc sr ?
n a  r e i e ż - e f c i t a  M u z e u m  e k s p o r t o w e g o

rozpisuje L ig a  Pomocy przemysłowej. K andydaci mogący się 
w ykazać ukończeniem A kadem ii eksportow e’ lub wyższej 
uczeini handlow ej o stopniu uniw ersyteckim , ile  możności 
także zagran iczną p ra k ty k ą  handtow ą, w ładający biegle ję ­
zykam i: niemieckim, francuskim  i angielskim , m ają  wnieść 
pisemne oferty z odpisami św iadectw  i refereneyam i do 25 
m&ja b. r. do W ydziału Ligi P . p., Lwów, ul. P ań sk a  11

I

N lH O P K 1-  P e n s y ° n a t  „ K r y s t y n a
I I j I I I U I I U h  o tw arty  od 15 m aja. Dom m urowan;

Zdrój
o tw arty  od 15 m aja. Dom mu-ow any. 
U rządzenia nowoczesne. — O bfita 
zdrow a kuchnia.C eny um iarkow ane. 
W łaścic ie lka  O n y s z k ie w ic z o w a .

3204 JO 30

Mec M?i Józef SałuzKa
Kraków, m. Długu 1. 4, i u., rop ul. Busziowej.

Na sezon wiosenny przyjmuje zamówienia na kostynmy fran 
ccskie, angielskie, spódnice, płaszcze, całe suknie angio.skie, amazonki 
do jazdy męskiej i do sażdego sportu. Modne materyały na składzie: 
Tennis, mele krepp, coteline, wiosenra himalaja, ramage modne pepito, 
eponge i t. d., przyjmuje i z przyniesionych maferyj. Dla >an przyjezdnych 
miara zaraz. Dewiz? punktualnie, gustownie i po cenach najniższvch.

1737 12 15

S T E C K F \1 ‘F E R  i  A  1 A Y - R I M
firmy B e r g m a n  et Co, D e c i n  n. 1 a b ą'. 

Pierwowzór wszystkich wyrobów Bay-rnmu, zapobiega powstawaniu 
łupieżu, przedwczesnej siwiznie i wypadaniu włosów • wzmacnia nerwy 
głowy i daje bujne, miękkie włosy; jest pizytem nzmacniająoym 
ś:odkiem do nacierania tslabionych członków (po wyrężającyca pie­
szych turach), janoteż przeciw cierpieniom reumatyczn.m i ’t. d .— 
C(dziennie listy z uznaniem1 — Uważać dobrze na zamykający znak, 
którym jest „Konik“! TŃa zka 2 K i 4 K. Dosta' mużna w apte­
kach, drogueryaoh, pefumeryach i fryzyerniach. 3543 2 10

Nowo otworzony
Pensyonat w K ry n ic y -Z d ro ju

(Galicya)
•  urządzony z komfortem, otwarły cały rox,

Pokoje suche, słoneczne, z piecami, ośw ietlenie elektryczne — 
łazienki. K uchnia w ykw intna. Ceny nader um iarkow ane. Po­
koje z pensyonatem  lub bez — dziennie albo sezonowo —  
Automobil kursu je  cały dzień między Pensyonatem  a dw or­
cem kolejowym, w zględnie łazienkam i i gości Pensyonatu  

przewozi bezpłatnie. 3539 17 o

Z a s b i o c a
z odbiorcami za gotówkę, mający dobie stosunki, 
p o s z u k i w a n y  dla zasobnej przędzalni lnu. 
Liczy się więcej na zastęDcę, pozostającego w sto­
sunkach na prowincji. Zgłoszenia pod: W . R .  
7 4 3 5  przyjmuje eksDedycya ogłoszeń Rudolfa 
Mossego, Wiedeń, I., Seilerstatte 2. 4158

Zakład art-styczno* 
kamieniarski i budo- 

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rze w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi. Telef, 1359 

2651 82 0

P oszukuje s ię

oraktykanła biurowepo
z ukończoną 4 klasa gimnazjalną 
lub realną. Zgłoszenia osobbte od 
godziny 9—12 przed poiudniem: 
Agencra handlowa E. Reicha, ni. 
Karmelicka 28 4i 46 1 3

F r .  M a c h
Berno vMor.), fabryka wyrobow gu­
mowych poszukuje zastępcy na Ga­
licy ę zachoanią. 4166

Ruiynowany buchalter
i korespondent polsko-niemiecki, a 
ośmioletnią praktyką, ze znajomo­
ścią języka fanenskiego i ruskie­
go, piszący na maszynie, poszukuje 
Btałej posady. — Zgłoszenia pod 
„Pracowitość1 poste restante Bo­
chnia, za okazaniem kwitu inse 
ratowego. 4050 3 3

Pod Sa 4k3
letnie m ieszkania. — W iado­
mość: Langow a, Kraków , uL 
G arbarska  5. 4044 2 3

D o w y n a ję c ia
2 pokoje słoneczne, przedp., kuchnia, 
spiżarka na III p., od podwórca, 
wchód schodami front., elektryka. 
Felicyanek 5, u dozorcy, ou 10—12 
i 4—5. 4043 3 3

Go rze)’ itk - agronom , w oby­
dwóch zawodach wykształcony, 

posiaaający świadectwa długoletniej 
praktyk: i polecenia, żonaty, po­
szukuje posady, „Gorzelnik“, Fyszni- 
ca koło Niska. 4122 2 3

w powiecie borszczowskim, 
poczta loco, poszukuje Rząd 
cy agronomicznego z fa-
cliowem akademickiem wy­
kształceniem, z dłuższą prak­
tyką w pierwszorzędnych go­
spodarstwach, na obszarze 2000 
morgów z pługiem parowym. 
Posada na bardzo korzystnych 
warunkach do objęcia zaraz. 
Nieuwzgiędnione podana za­
opatrzone odDisaiai. świadectw, 
pozostaną bez odpowiedzi 

4109 3 o

U | q m  o trzech kamieniuch 
y «  dwóch perlaczach i ta. 

tak. poruszane lokomobi ą o sili 
45 Dar koni, do sprzedania lub 
wydzierżawienia w S tan i wsi. — 
Bliższych wiadomości udzieia Boroń 
Wojciech w Starejwsi, poczta Brzo­
zów 4121 2 3

Mlnd pszczelny
pod gwarancyą naturalny, podolski, 
kutacyjny i deserowy, blaszanka 5- 
kg. po 8 30 K, Najprzedniejszy lip­
cowy po 8 70 K, wysyła za zilic-ką 
Szymon Ganpa, Husiatyn. 4123 2 6

Dom parterowy, murowany, suchy' 
o 6 pnk. słonecznych, przedp,, ku 
chni, z przyn., wraz z ogrodem wa­
rzyw i iwocow., o 700 sążni Q  
nadający się na parcele budowlane, 
w  O&więćimifc, przy głównym 
t.akcio, korzystnie do sprzedania. 
Cena kupna 26.OO0 K, gotówki na 
razie 6000 K Warunki v p. Selin- 
gera w Oświęcimie. 3943 3 3

Objaśniające broszury

o MtCCICll
(także brzusznycn) i gruczo 
łach, wysyła zadarmo sanalo- 
ryum Dra Jaklina w Pilżnie
(Czechy). 1299 iq  o

I f a l e k a
starzec, niewidomy, znajdujący 
się w nieszcześliwera położe­
niu, bez środków do życ.a, 
prosi o jakąkolw iek pomoc 
m ateryalną — Ł askaw e datki 
przyjm uje A dm inistracya „N. 
Reform y11 dla J. M. 2720 9 o

leczy bez 
wstrzykania - 
mężczyzn i ko­

biet choroby 
przewodu mo­
czowego, ply- 
nienie (rzeżą- 
czka), niedoma 
gania pęcherza, 
gdzie wszelkie 
inne środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

h e r n ś a l - d r a g e s s
1 pudełko (100 sztuk) koron 5-—
2 pudełko na 1 kuracyę. 1 Jtabia

„BGiiau Inboratoire de Pro- 
duits Cnimiqr.es a Paris.

Do nabycia tylko przez Skład cen 
tralny dla Austro-Węgier Erwin 
Letferer, apieliarz, Budapeszt, 
IV., ^ u z e w m -k ó ru t 21. ża za­
liczką lub nadesłaniem należytości. 

1980 21 0

Z drukami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. .Rządca drukarni L. K. Górski.


